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CENY OGŁOSZEŃ: 
.Pned tekstem t.J. 1-sza strona 50 i:• 
za w. m-m 1 łam. str: 5 lam: w te~c" 

l50 gr., nekrolog! 40 gr., zwyc:r.. 15 i:r 
strona 10 łamOw. drobne 12 sr:"" Wl' 
raz, dla :ooszukuJących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.:W gr., dla 
bezrObot. l zt Ogłoszenia dwukolorow• 
" 50 pn>e: dmeJ. ogłoszenia :aagranlcs· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. droże'. 
Ogłoszenia adwokatOw ryczałtem 26 zł 
cen, oet~ ntedzlemych • o '5 Pl"O< 

droimle. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie &er. 'I() mm. 
(strona 15 łamów), w 'W}'daniu prow1n 
cjomalnym zł. 1.-. Za terml.Jl drulnl 

t treśd ogłoszetl administracja 
me odpowiada. P. X. o. Nr. 602.880 

e>p1aia poonowa ut- So'6wlt4. 

Członkowie rządu 'Wołoszyna Niedziela~ Sot·n_ - Tll•ORITlłAllCOWYWE F8AllC1ł . . b t · 1 t IDIDt;la IPOkOJDle ... ... :J nie pos1ada1~ o ywa e s wa ~~~~;~1Zfa:~r;:~~~~.::~:!~~~fy ~ · · · · · · · 
DA• ADOll&'S~ lłUSI ZAllAlłl'ACllCIEJ „ Sofii, wstrzymany na całą, niedzielę przez 

...,. ... władze, przywr6coino o godz. 22 m. 30. 
PRAGA, 28.11. - W tutejszych kołach siadających obecnie obywatel•stwa czecho

poli~cznych zwracają uwagę na znamien-~ .. ~o~w.a~ck•i~eg~o.·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ny fakt, że cały rząd Wołoszyna ni·e posia- • 
da właściwie obywatelstwa czecho-słowac-

kiego, gdyż wszyscy członkowie są p.rzyna S d 1. t g t Horthy'ego 
leżni do gmin zajętych prze~ ~ęgr~~: er eczny IS re en a 

Wobec tego wszyscy „m1n1strow1e bę ... ) d -
dą musieli po zawarciu odnośnej umowy\- do premiera rnre Y• 
;ęgie{~k~-czecho-show~ckiej ~:arać ~ę ~ J- BUD!\PESZT 28 11 - Regent Horthy rmiarodajnych osobistości politycznych do-
y~~ e s wo cze<: o-s o w.ac ie w ro ze wystos~wał .. do pre~iera. Imredy list odręcz ~zedł do wniosku, że pomiędzy pu_nk~em 

opCJI. · · 'd · większości Izby a stanowiskiem Również cała administiracja na Rusi Pod ny utrzymany w bardzo serdecznym tonie. wi zenia · . · ' któ . t 
karpackiej· składa się z 'obywateli niepo- List gołsi, że regent po zasięgnięciu opinij premiera wd spra:wie rbefo.rn:ia1' k re. w bm 

1
.:-l. 

' resie naro u winny yc j najszy c 
. przeprowadzone, właściwie ~ie ma. o?jekr-. „. J . K „ I k w k "„,, J tywnych różnic, zaś naród n1ewą.tphw1e o-
Je~ Wysokosc" czr eJ ra ews a rso asc • cz~kuje, i.ż .premie_r 1?1redy w s~ej dą.lszej 

:' I ,,pokładając całkowite zaufanie ':' .wypr.ó-

~',. 1. ~l. 11 i • • w• ~ i dz1ałalnosc1 zrealizuje wsp?mniane ~efor-

w i ;·~i I IJIUł ~li ~1 !lDJ ID ~Ir ·my. List regenta kończy się słowami: -

i . · . • / f a~%'i,;~i!~~~~!~~c~ka~z p~~:;:;~; 
Kulisy rozmów Chamberlaina z byłym królem nich wy?ar:eń, C? z~stanie _u_:~aine przez 

cały kraJ, nie przyjmUJę dymHljl . 
LONDYN, 28.11. - Już w najbliższym . D?tych~zas księżnej Windsoru _Przysłu-

czasie ks. Windsoru powróci do Londynu a gu1.~.}edyme praw.o do. tytu!u ",Jej Wyso- ZWIĄZEK NIEMIECKI NA WĘGRZECH. 

Sytuacja strajkowa we Francji w. ostatniej chwili uległa mtianie o tyle, że kolejarze 
w północnych okręgaeh powróctli dlo pracy. W fabrykach sytuacja nadal jest bar
·dzo naprężona, ponieważ komuniści prą do strajku powszechnego, Policja i wojsko 
opróżniły szereg okupowanych fabryk. Na zdjęciu: zdobyta barykada w jednej 

z fabryk. księżna otrzyma tytuł „Jej Króle:vska ~,V ko~~.: Tytuł :as „Jej ~roJ.e:vska Wyksóo- BUDAr>:ESZT, 2·8.11. - Na odbytym 
so'kość" - twierdzi „Sunday D1spats<:h . kose , moze byc nadany jedynie przez r - : · . . . . . 

Szczegóły tej sorawy omówione zostały J.a. . tu wczoraj zebraniu przedstaw1c1.eh. N1em-
w czasie paryskiego spotkania Cham!be;- Przyznanie tytułu „Jei Kr~J.ews:ka. Vf Y: ców n.a. Węgrzęch, "!' k!óry.m v:z1ęh udział Lotnicy gen. Franco laina z ks. Windsoru. sokość" wzmocniłoby prestiż ks1ęznej ldelegac1 ze_ 148 gmin me~11eck1c~ p~zys~ło 

Ks. Windsoru oświadczył, że jedyni\ Windsoru jej oficjalne stano"."i.~k~ na ~v:o- do założenia nowego związku .mem1eck1e
trudnością w spr.awie powrotu do Anglii rze królewskim, tym bardziej, ze ks1ęzna go na Węgrzech. Prezes·em zw1ą.zku został 
jest kwestia tytułu jaki przyznany będzie Windsoru nie uzys'kała w roku .19~6 w a•1- wybrany .Fr: B~·ch, k~óry wsk.az~ł w s.wym bombardują porty i dworce. 
księżnej Windsoru. / gielskiej opinii publicrnej uznania ja'ko przy przemó:wie~.m, .ze :wiązek. dązyc_ będne do SALAMANKA 28.11. - Komunikat składa h · t · h b hł · w 

ł · k · · · · J ł k · 1 A Iii założenia n1em1eck1ch szkoł rolmczych ku- ' J c 1 s oczmac wy uc y pozary. 

~~i~:::.~:U•!:?xt~ki:}i;ęJ,i~~J:~i~i j::. !i~~:~~~~i~ć :,~~~;;;w?:n~~b';~~~~/~~: ~~~~oik::~~~j;~~t;iu':~;r~;J;~ j~~~pt~~ / ;!i~~~;,1::~~~i,'.~~~~t~~~::1~ie~ :E ~:~;i~!o'r~~c01~~ej~~Y ~·~~;o~~bardo 
prawo do ty~u~u „Jej Królewska Wysokość" W10soru krolow1 Jerzemu. powiększenia Ji1cziby szkół niem1eck1, h. i:. 

&.OO z -tydl strac"li (iiń(ZJłJI - -~1emb!ełcki sadmo1d~· pdasa0że:rkski 
P. odczas działań wzdłuż gran cy Hongkongu. Tudzteń irzeź1_łOŚG:I f O· Z . ·. s. g w ro ·ze . o :a ,ar 

. . k pod protektoratem Nacz Wodza 1 Prymasa \i U 
TOKIO, 28.11. _ Wojska japoński~ p~gwałc.~1e to n~s·tąp1ł~ na skutek bra ~ , . • 

ukończyły działania oczyszczające wzdł,uz one_ntaq1 w t~re01; ~ nie na .sk~te.k złe] POZNAN, 28. 11. - Polska Liga Prze:.. li 0$0 D Gł p I. OR I! I. O Z y ._ C łl a ' 
ranicy Hongkongu. Chińczycy stracili pod woli: Władze iapons~1e wyraziły jUZ ~b?le ciwalkoholowa w Poznaniu przygotowuje . (li 11D1f · W ~· 

~zas t eh działań 6.ooo zabitych. Wojska wanie wobec czego incydent m~ powm1.en trzyn_asty ~. rzędu . „Tydzień Propagandy BA THURST (Afryka zach.), 28.11. _ 11-tu pasażerów poniosło śmierć. . . k· . \ C czun na szosie pociągnąć za sobą konsekwencji. żolme- Trzezwośc1 na dni od 1-8 lutego 1939 r. O~egda) czterdziesta-osobowy samolot pa- Trzy osoby są ciężko, a 'dwie lekko 
jHap_onks ie za1ę YK mt • 0zuam m Czatou n.a rze chi'n· scy którzy schron1'l1' się na tery- pod hasłem: ,,Trzeźwość obywateli podsta e k J • d L fth l ł \V · 

o g ong an on r z ' saz rs i, na ezący o u ansy u eg o ranne. sród zabitych znaJ'duj·e się trzech Ółn d -K l · tor1'um Hongkongu zostali' r"zbroi·en1· przez wą obronności Państwa". d 4 15 ł · · p noc o m. cu un. . . . "' go z. · · po po. strasz-neJ katastrofie. najlepszych pilotów niemieckich: Blanken-
. wojska brytyjskie. Protektorat objęli J. E. ks. prymas V( pobliżu Bathurst ~amolot krótko .Po burg, Untucht i Kindermann. Samolot spl~ 

ZATOPIENIE 10 DŻONEK Z ZOŁNIE- Hlond oraz Marszałek śmigły - Rydz. st~rc~e wpadł w k.orkoc1ąg, spadł na zie- nął doszczętnie po kilku minutach. Leciał 
RZAMI. mię 1 momentalnie stanął w płomieniach. on z Niemiec do Dakar. TOKIO, 28.11. - Samoloty Japońskie 

zatopiły w pobliżu m. Yingtak 10 dżonek z N d . • "' ooo 
żołnierzami chińskimi. Podczas bombardo- ocnu napa na 1nzuneera 
wania powietrznego zostały całkowicie zni • - - , . .. • .lłnl!lia Ot:Zekuje p opozgt:ji Ni~IDiet: „ 
~~:go:i~g~hi~:~~10~byjeJ·~~ońs~fr~~:~a~d:· )eden z awan•urn1kow ranny. W Jlf BW:~ iłi~ll. ł~l~[J~ ~ Jl~ł W~J-JKIWJ[~ KATOWICE 28 11 Odprowadza- letniego Maksymiliana Jeremiasza z Załę- • · ~ 1· wały również cofai·ące się woj•ska chińskie ' · · -

J·ący do d"mu swą znai'omą 1'nz· Hankus z ża. Przewieziono go do szpHala miiej'skie~o, j w rejonie m. Tamczui ( 110 km na wschód "' · · · · ~ p ' • 
od Kantonu). Katowic został o półno<:y zaczepiony i na- gdzie pozostał na kuracji. 

padnięty przez dwóch względnie trze<:h nie Lnż. Han·lms zgłosił się w Komisariacie 
JAPOŃCZYCY PRZEKROCZYLI GRANid znanych osobników na ul. Wojciechowskie LONDYN, 28.11. - Dyplomatyczny k0 · blikowane, ale będące już przedmiotem ży 

CĘ ANGIELSKIE] KONCESJI._ . go w Załężll. W obronie własnej i towarzy- P. P. w Załężu i powiadomił 0 zajściu noc- respondent „Observer", stwierdzając, że 'wych spekulacyj za kulisami w kołach dy 
LONDYN' 28.11. - Rząd bryty1sk1 o- szk1' 1'nz·. Han.kus dobył broni' 1· st.rzelt'ł do nym i użyciu brnni. Po zbadaniu rewolwe- roz111owy pa1·ysk1e dotyc ł 1 · · I t h K d t t · ' 

b t H kk ru, okazało się, że Jeremiasz został postrze · zy Y g ownte P oma ycznyc · oresp.on· c.,;:i wys ępuje z 
czekuje raportu gu erna ora on ongu napastników, wobec czego ci rozbiegli się, sp:aw ?brony, twierdz.i, ż e ministrowie bi)'. sensacyjnym poniekąd doniesieniem, J'ako-. ł · Iony przez inż. Hankusa. Jak stwierdził pro t f d k 
celem wyświetlenia sprawy pogwa cema 1 tak że inż. Hankus mógł bez przeszikód u- kurator, inż. Hankus dZ'iałał w ob ro.nie ko- yjs.c~ 1 _ rancuscy ys . ut~wali w świado- ; by wiadomem się stało, że rząd niemiecki 
przez wojska japo'ńskie granicy brytyjskiej dać się w dalszą dwgę. Wkrótce po tym mosc1, ze ze strony N1em1ec. przygotowy- rozważa wystąpienie z pewną propozycją, 
podczas operacji na linii Kanton - Kou- znalazł patrol policyj:ny na ul. Wojciechow niecznej. wa1:e są pe"."ne ~o"':'e s.ugcst!e co do poli- ; którą pragnie uczynić na wiosnę, a k'tóra 
lun. Wedle dotychczasowych wiadomości skiego ciężko postrzelonego w pierś 18- ---- tyki zbrojeniowej N1em1ec, dotąd nie opu- zmier.zać będzie do stabilizacji s ił wojsko-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~ lwych na płanczyfuie p~yk~.· D~fu~ 
! niej precyzując swoje informacje, korespon 

~-~~~~~~-.-.. ~~.-,,.,.-, ·~~~~-·--"""-·-~~--.... 
o 

t 
'. 

W Denain koło Valenciennes zostały okupowane fabryki Cai!sa, przez strajkt.tjącycit 
robótnik w którzy protestowali przeciwko dekretowi Daladiera o WP.~~a«keniu 

- ' ~-~niowego tygoduia P,m~Y· Poli.cja sn, o:eróżniła fabryk9 

.io_,ft polska wgprawa nau'!i@Wft ~cnt dypl?m~ tyc~ny „Obser~e_r" twierd~i, 
J„ W1' • .rl , ze rząd niem1eck1 ma na mysli propozycję, 

I Zbada te reny Osad n al cz ?. I ;rm~iYf~d~~:jj i l~~nei~1~:j ~:~~ab~i~~~e~~~e~ 
~ ięta przez cztery zachodnie mocarstwa, ja • f e W· sch d ... - ko granica maksymalna, której ża·dne z I.. w ~ ryc . o n ll e J tych mocarstw ni~ przekroc~y. Niemcy wo 

M. · t · · • • b d. . b . . bee tego zobowiązałyby się nie powięk-W ARS ZA W A, 28. 11. - mis er sw1ęc1 się a amom otamcznym w go- szać swoje· obec 1 · 'ł · k . 
spraw wojsk. gen. Kasprzycki i prezes Pol rach Ruwenzori i obserwacjom ja:kie gatun zg.odziłyby j się ~ej s~ ~OJ~ 0 :-Ve! F ora:z 1 
skiego Towarzystwa Wypraw Ba.daw- IJci .roślin tropika1linych najlepiej u<lają się w Cj·a 

0 
ileby teg'oa Y 

1
· ryd anbia !

1 
ra~-

. . . . . k h . f . K .. U d . pragnę y, oz roi y się 
czyc'n udz1ehł p~as1e c1~ awyc i.n ~rmacyl!-J enWY'l1 I g~n dzie.

1 
r-

1 
k. t f LT każde z tych mocarstw do poziomu siły 

0 przygotowanej obecme wyprawie po reszcie . r. • \.A'.:Z:a s 1 zas . pro . . Niemiec Dalszą ko k . t . 
skiej w głąb Afryki. . Poin. za}til'ie się problemem osadnictwa i zyc'i b lob ab n:e WMCją ej propo-

Eikspedycja zwiedzi najbardziej ~ 'Całokształtu zagadnień gospDdarczych. brel w~li f~kimy ~ ~m sa~~~ cłt!C;hu .do 
: dzajne i najzdrowsze dla Europejczy,:lćów1 Gru.P,a oruga, wysokogórska w osobach eka prop;zyc. ozyw10.~a d r a 1Y1 . ~1 ' e?1ie- . 
obszary wyżynne Afryki środkowej i -~· in Bemadzikiewicz i p. T. Pawłow- drodze stabil/~ poczc :c ~ sze 'J oki na 
Wschodniej, zamykające się w gra1t1ica.ch ,s.ldegQ zwJedzi masywy gór Ruwenzori, czy niienie Niemcozm CjI po 0.J 0Wej prze~ roczy
protektoratu angielskiego Uga1ndy, oraz an lit. zw. Gór Księżycowych i masyw Ken1a kresie kolo~„ pewnej prop0 zyc.11 w za-
gielskiej kolonii Kenya. Owe masywy pod względem alpinistycz- 11

• 

Wyprawa na której czele stanie or. E. nym są mało zbadane, wrąz ze szczytami 
. Loth, prof. U. ]. P. rozpadnie się ~a dwie Margherita 5.119 m. w Górach Księżyco- -----------Dll'fJ.':::?I=~-
grupy. wych ·L Batiain ·5.250 m. w masywie Kenyi. D 
I 

Grupa pierwsza zwiedzi właiściwe obi-- Gzas trwania wyprawy obliczono na 5 o I ar 5 V 2 
szary urodzajne i nadające się do lroloni- ;mieswcy, a koszty jej ok. 35.000 zł. 
zacj-i. W grupie tej prof. E. Loth przepra!- Wyprawa od<ła niezmiernie cenne usłu Bank Polsfki notował dziś rano dolary 

lw~d.zi studia z dz~edziny klimat .. ologii le:Jgi naszej nauce i być "!oZe pchnie n~ no- pn 5.28 i pól, fonty szterlingi po 24.59 tran 
~k1ej, oraz b.ad~ma ~ntropolog'!~me. :We ŁC?l-f. ~r9błe_m osadmctwa z Polslk!. jk1 szw~1carsk1e !20.45, frnnkli franc.Y.skie 

Dr •• T. W1śme:wsk11 asysłerrt~.J„R. ,. \J!!P en _, 13. 77, Itry włoskie 18.70. 
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ry · zek W kaid~nach'.4 ~~ta wKęzie~~a . 

s~~~=.~~oszą~alkę m:: sk~ ~~~:;d~ta rz:ł~~n~I: u i w I u okra ~lf w o w ~o HI o ł Hb lu I u~ I u 
Zdarzenia. i ~ypa.dki 

(-) W dobrze polnlonnowan}1~h kołach poli. 
tycznych utrzymuję, że dalszym krókiem ii.a drodze 
zbliżenia brytyjsko - włoskiego h~dzie 1zyta pre· 
miera Chamht>rlaina w Rz.ymie. 

Skazany na 10 lat więzienia 1a zbrojny wojenta, uderzając go w skro1't kajjankami. KALISZ 28.1 l. - Po sumie w ko- tej kary Stawicka zostanie umieszczona w 
napad na piebanię ks. Flarka w Zbylitow- Mimo ciężkiej rany w okolicy oka, dzielny, ~ciele SS. Nazaretanek dokonano Juadzie- zakładzie dla niepoprawnych. 

(-) Majętki żydów we Wł'ouech ma skupie rząd 
płacąc specjalnymi imiennymi papierami procento. 
W},ni. ,J 

sk1ej Górze pod Tarnowem niebezpieczny policjant przes.zk?clził bandycie w. ucieczce, ży wotów z bocznego ołtarza. Następnego 
bandyta, Stanisław Hujar, zo:;tał z Tarno- z ~tór~m zwahł się do ro"".'u. P? ?1emal go- dnia jakaś nieznana kobieta usiłowała 

(-) W m. Timi~nra (Rumunia) wybuchła bom
ba podczas przedstawienia w teatrze. Ofiaro wybu
chu padło trzech zabitych i czterdziestu rannych. 

wa przewieziony do Radłowa, gdzie przed dzmn~J ~a~c~, boha.tersk1. pol1c1~nt. obez- sprudać wota u żydowskich jubilerów, co 
tamtejszym sądem miał odpowiadać za je- władni! s1J.me1szego f1zyczn1e c.d s1eb1e ban- zauważył jeden z policjantów, aresztując 
dną z dalszych licznych jego sprawek. Po dytę. ją Mt ,.B~łon·· oo ~awror~e t~ ~łO[lni 

. (-) Gabinet lmr11dy'eg» p0ozostonie pr:>Jy władzy. 
Regent Horthy nie przyj.1ł dymisji. 

rozprawie skuty przestępca e~kortowany Hujar odpowiadał przed trybunałem Są · Po przeprowa'dzeniu osobistej rewizji, 
przy zatrzymanej Zi11aleziono wszystki~ 
skradzione przedmioty. 

(-) Pomimo i<aleceń lek:trzy Ojciec św. powró. 
cił wcwraj z rana :ło normulu~cli zajęć i 11dzi1.•iił 
dziesięciu audiencyj. Ojcie1~ św; przyjęł ackretarza 
stanu ks. Pa'.:ellieao, ks. kardynała Pizzaro markiza 
Scrasi!liego, gubernatora miao :i watykai1$kicgo oraz 
arcybiskupa Cambra i ks. CI.olet. 

był przez przod. P. P„ Głąba. Na pustej du Okręg.owego w Tarnowie i skazany zo
drodze, nie bacząc na kajdanki, lctórymi stał za swój czyn na rok więzienia. 

odplgnął do N. 'ł'orhu. 
GDYNIA, 28. 11. - W sobotę w godzi 

nach wieczornych przybył do portu gdyń
skiego m/s „Batory", który jak wiadomo 
po ostatnim rejsie z Nowego Jorku odpły
nął do Stoczni w Goeteborgu dla przepro
wadzenia przed rejsami zimowymi norma! 
nego remontu, z którego właśnie powrócił. 

Smoczki zdradziły złodzieja. 
- UKARARW AlłTOllł C'9111C Włl. wn 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wracając nad ranem do domu, artysta 

cyrkowy, Stefan Kubicki, zamieszkały przy 
ul. Grunwaldzkiej 11, zauważył w krzakach 
niedaleko piątej śluzy, &piącego osobnika. 
Próżne butelki, leżące opvual, świadczyły, 
że jegomość był „zalany" i zasnął twardym 
snem. Wykorzystał to Kubicki, który do
konał rewizji kieszeni śpiącego, zabrał mu 
70 złotych gotówki oraz paczkę, w której 

znajdowało się 300 smoczków cjla n-iemo
wląt. Po przebudzeniu się pijak zauważył 
brak pieniędzy i paczki, o czym doniósł po
licji. Zawiadomiono właścicieli drogerii w 
Bydgoszczy, a gdy Kubicki w pewnej dro
gerii zaofiarował 300 smoi;zk6w, niebawem 
zjawił się policjant i ar~.H:tował złodzieja. 

Kubicki odpowiada! onegdaj za ten czyn 
przed Sądem Grodzkim, który skazał go na 
sześć miesięcy więzienia. 

Złodziejką okazała się Weronika Sta
wicka, lat 46, rodem z Kutna, która kilka 
tygodni przed tym popełniła podobną 
świętokradzką kradzież w kościele OO. 
Franciszkanów. 

Stawicka, niepoprawna recydywistka, 
12 razy karana, odpowiadała za oba świę 
tokradztwa przed sądem grodzkim, który 
skazał ją na 4 lata więzienia. Po odbyciu 

W dniu wczorajszym wieczorem m's 
„Batory" po zaonuętowaniu ładunku i pai
saterów odpłynął do Ameryki Północnej. 

Kasa zasiłkowa. , , 
DLA B~ZROBOTR9CH PONCZOSZlll.OW 

ŁóDż, 28. 11. - W firmie „Gemal", (abryce cowo • Pogrzebową. Poza tym wysunięto wniosek 
dykt klejonych przy ul. Naftowej 1, wynikł zatarg o powołanie do życia Kasy Zasiłkowej dla członków 

W ciągu dnia wcwrajszego do Watykanu w dal. 
szym ciQgu przybvwały lic7.ne wyl1itne osobistości, 
m. i. ambasador Niemiec, by złożyć życzenia powro. 
tu do zdrowia Ojca św. 

(-) Wczoraj premier Dahdier wygłosił przez 
radio apel do obywateli fra~~uskich. 

Premier wyra:ził opinię, iż dekrety te nie po
mniejszą zdobyczy świata pracy, nie ;;kr-0.cają urlo. 
pów, nie zmniejszają zarobków, a jedynie przy$to. 
sl>lvują 40-godzinny tyd.i:ień praey do wymogów go
spodarki i obrony narod<YWej. 

Premier -0świadczył, że strajk uowszechny nie 
ma żadnego u:r.asadnionia ::naterialnego, tym bardziej 
moralnego. 

na tle warunków pracy i pła1:y. Powiadomiony in- bez.robotnych, którzy zostali usunięci z fabryk ży-

~
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1
~. 6pektor pracy zwołał na dzień d7lisiejszy konferencję dowskich oraz postanowiono jednogłośnie pr:cył~czyć celem likwid111cji sporu. Yę do oglónego apelu komitetu zbiórki na „ścigac?: 

łódzki im. wfoiepremiera E. Kwiatkowskiego". Zai· 
UCHW ALY ROBOTNIKÓW PRZEMYSLU POIQ. nićjo·wana doraźna zbiórka dała wynik w postaci 

CZOSZNICZO • KOTONOWEGO. 42 zlotych. 

O 
• h b „ W lokalu przy ul. Sienkiewkza 3/5 odbyło si~ ZEBRANIE BRUKARZY. 

(-) Na cmentarzu w miejs-cCAWości Sceaux 
pod Paryżem, na grobie Piotra Curie i Mańi 
Curie-Skłodowskiej odbyła się podniosła i;ro 
czystość uczczenia ;pamięci odkrywców ra
du i złożenia wieńców przez uczestników 
Kongresu Międzynarodowego do Walki z Ra 
ki em. 

(-) W zwięzku z dekretem o rozwięzaniu zrze. 
szeń wolnomularskich, na polecenie Komisariatu 
Rządu organa policyjne w dniu 26 hm. zahezpie. 
czyły majątek Stowany&z.enia humanitarnego - bra. 
terstwo „Bnei Brith", które posiadało ~harakter wol
nomularski. &ta teCZDe Z&JęCie przyznaDYC 0 SZClrOW e wc:ooraj 011:ólne zebranie czło.nków Polskiego Zw. W środę w lokalu Ch.Z.Z. pozy: ul. Przejaz.d 34 

Zawodowego robotników p-rzemysłu pończO'Sz.niczo • o·dbędzie 5ię ogólne zebranie c:rlonk1:W Zwi~zku Bru. 
WAWSŁAWA i8. Il. f• \ • Zgodnie odbędzie się 28 listopada O godz. 10-ej W kotonowego i dzianego Z.P.Z.Z„ na którym poza karzy, ubijaezy i płyciarzy. Na zebraniu omówione (-) Wczoraj odbyło się W Warszawie 

z brzmieniem not, wymienionych dn. 25' Cieszynie. wyborem władz i omówieniu spraw organizacyjnych zostanll sprawy związane z ogólmł sytuacją robotni- ~~~f~l,.stzi· e~~~~~~f~ij,~~t~~hdaŹuwi RązakdcSw Nza; 
bm • d Rząd • p lskł a C echosło Pomi'ędzy paru rannymi· w czasi'e star podjęto nereg ciekawych ur.hwał. M. i. robotnicy ków tej hranży, przejściem. na zasiłki, organizacyJ" • mię zy amt o m z - · ne 1·ip. wodowv_ eh i d-ziesi~ci.u sztand"'rów warszaw 

d · 'ed po5tanowili zalr;.,.;; przy związku K~ Samopomo• "' 
wacldrn, wojska polskie objęły w dn. 27 cia w dniu 25 listopada znaj uje się J en skich oddziałów z zz. 
bm. wszystłde powstałe terytoria odstą- oficer - kapitan Misiński ze sztabu Oru- 0 0° Przemówienie wygłosił szef OZN gen. 

P
ione Polsce na pograniczu polsko • sio- py. Skwarczyński, po czym minister Kalinski 

KOPANE 28 11 ( ) W . 

5 1
. t • • k I • • udekorował 16 zasłużonych działaczy robo-

wackim. Delimitacja ostateczna nowej gra- ZA I • ' pat • czora1 o I a r rui ą ceJ o a c I tniczych Krzyiżami Odrodzonej Polski i Krzy 
nicy na tych terytoriach winiła być ~koń· wojska polskie zajęły Jaw0irzynę z Pod- żarni Zasługi. , 
czona do dn. 30 bm. włącznie. spadami na tereni•e Sp i sza oraz wsie Su- li (-l Według danych dotychczasowych 

W trakcie obe1·mowania terenu jawo- cha Góra i Głodówka na terenie Orawy, ••••• „ a. ma•••TOWI a. • .a.Tll•ICO~HGO obywa ele polscy ma.ią w bankach zagranlcz · ć .,. -.-. p -. 99-. w Wi nych IOłkat na prawie 800 milionów złotych. 
rzyny wywiązała się utarczka pomiędzy a wreszcie w obrębie B1enin miejscowoś . . Jeden tylko Falter, magnat śląski zgłosił _ 
wojskiem polskim a oddziałami czechosło- Lenica. ŁóDż, 28.11. - Wczoraj wieczorem po głowy w okolicy J)otylicznej, udzieli! pomocy 35 milionów zł. Prócz tego majątek żydów 
wackimi. Jednocześnte w kilku punktach grani- spożyciu kolacll uległa zatruciu pokarmem ro- lekarz pogotowia, po czym pozostawił ją na polskich w Niemczech oceniany jest na kilka 

h t " ł ac n w równan·a gra ózina 38-letniego Altera Wilka, zamieszkałego kuracji w domu. set milionów. Stąd wniosek. że finanse poi-
po zaprzestant·u ognt'a na pol"""enłe """jem cznyc nas ąpi Y zn z e Y 1 1 ś k" k · tk' k · 

""' 1 """ 1 k k . k · ·· d przy ulicy Zgierskie! 2 . Ofiarami nie wieżego s 1~ w. ro 1m. o res1e czasu winny t1lec po 
cy czechosłowackieg-0, wydane na żądanie nicy, usta one w to u ro owan omisJI e pokarmu padli poza głow' rodziny -- 35-letnia wazne1 poprawie. 
dowództwa polskiego, już w czasie wyco- limitacyjnej p

0
olsko - c:e~hosłowkackl iedj. ś, Chema Wilk, 19-letnia Tstera, 11-'·etnia Chawa IOftfflll Skle'f 6W I m ,ekijem (-) w 7lWięzku z obchodem 20-ej rocznicy Ligi 

fywania się oddziałów czechosłowackich krzy~am1 I muzy ą U no c i 4-letnia 'Estera. LóDż, 28. 11. - W zwiazku z zakończonym Morskiej i Kolonialnej mi:isto zoi;tało wczoraj ude. 

Padła samowolna seria strzałów ze strony manifestowała swą radość. Wezwany lekarz pogotowia miejskiego U· wcooraj „Tygodniem Propagandy Mleka'', z-0rgani- kornwane flagami narodowymi i Ligi Monkiej. 
N ł Podhalu dzl·e1•1 przej'ęci'a tere dzielił wszystkim pomocy, przepłukując żołądki · L d d · 1 · O g. 10 rano w k111edrze odpruwione •hstało u. 

czechosłowackiej, od których zginął mjr. a ca ym , pozostawiając ich na miejscu. iowanym na tereme 0 zi i wojewó ztwa 6pecJa me roczyste naobożeń9two dla człon'-6,„ L.M. ~1• K. Po 
k 1 01 k nów na Spl·szu 1· Oraw1·e pos1'adał chara1k· d 1 ciekawie ,....,edstawlaJ·ą &ię wvn. !ki kontroI·, przepro. "' • 

Rago i został ciężko ranny apra e - Resztki iedzenia zabrano o ana izy, wacbonej .ł"",; ubiegłym tygodniu przez kontrolera nabożeństwie wygłoszone zostało okolicznościowe ka 
sowicz z oddziałów ~lskich. ter świąteczny. Wszystkie domy udekoro- - w bójce przy ulicy Ireny 31 w Chojnach Lódzkiej I:r:.hy Rolniczej w Sieradzu. Oto na 28 skJe. zanie. Na nshożeństwo oddr.iałv J,.M. i K. przybyły 

Na polecenie Rządu Polskiego poseł R. wane zostały flagami narodowymi, a na odniósł ogólne potłuczenie 20-'.etni Jan Pap- pów spnedających mleko tylko 18 mogło się pochwa. ze sz;tandarami i transj)ilrentami. 

P. W Pra
dze dokonał u Rządu Czechosło· tere!t'aCh zajmowanydt pojawiały się 1W czyt\ski, zam. przy ul. Pabianickiej 14. Wer.wa- lić świ!Mlectwami pochodzenia mleka, wystawiaj11- O g. 3 po poł. w sali Klubu Pracowników Zje. 

• ' · f1 "' h ---ldz1'ało'w J k t · PCK st ~ierdzil szereg cyńti przez zareJ'estr<>wane zakład" mlecz.atskie. - dnl)oionycb. Zakładów Scb.till>ler:i. i ~tohme.na (P~. 
Wackiego nt·ezwłoc"„eJ· t"nt..1.rw· encj"ł, zą· da- miarę posuwania się aozyc IJłU , ny e arz pogo ow1a · . . ' , , d ln' 6B) -·.Jb • .ł • d J -~ • k 

LU "" 1· · · fi · b eh r- ~O obrażeń zadanych laskami i kijami. Ofiarę bój- Reszta sprzedawała mleko niewiadomego pochodze· za JSna "" ,„a arc: au yc a rIDubwa w ZWUJz u 

J·ąc natycb.miasto·„,ego przepr"""adz~ia coraz 1·czme.1sze agi o arwa na oo - ' . . d . . . . . „ . ·1· ze zbiórka na ,,&igac~ lótlzkiego im. w1'c•pr-~1·era n VTI' '°'" kl ta ' na m1'e1'SCU 1110, a Wl"~ nte OJQCe nłlJIDnleJSZeJ gwaranCJl JeS 1 '< ~ ~u 
h I k h J>OZOS w1ono · " inż. E. Kwiatk.owskie!!o". Po audyc1"i wyświetlono 

dochodzenia i surowego ukarania win- wyc po. s IC •. . • . , _ W mieszkaniu własnym przy ul. Klono- chodzi o zdrowotność, czystość i wartość produktu. -
W I h t h ast Skl · k "ł · zostały filmy mor5kie. 

h 
wie u m1e1scowosc1ac na yc m~ wei· 25 pobi'ta została 33-letnia Helena Sz.ka'.eJ. epom tym spisano proto o y, z tym, ze o nyc ·1 d 2 cl.n' b · · ś · d We wcooraj&zych uroezyst1>ściach brali udział li-

R
• ząd Czechosłowacki wyraz·ał Posłowi zaczęto usuwać i zdzierać napisy czeskie. Poszkodowanej, która odniosła rany ttuczone 1 e hod g~u 1a r • me zkaopatrzę sii; w w1a ectwa . . wł 1 . 1 , ł'd k" 

I 
poc o zema, 91>rawa prze azana będzie d-0 władz, ozme reprezentanci a• z 1 spo eczcnHwn o z 1cgo. 

Polskiemu głębokie ubolewanie z powodu 'ff • • celem u~uanin. (-) Wc:wr.aj pr·:ed wieczorem na polach w po. 

~~~eng~~er1:~zyy c~~ho::::c:fi~;;:~z:: 1~Ulf~f§ Steng f0b0I Dl(ZłJ 1~;;·d·'"! ~" e„c I ·--iii·····- --.. . ~~~~t c:~::J~i:u ~0!::~~:;t~c:o.Rzgowie lędował sa· " „ . -~ „.ena Lędowanie odb1I'> ~ię ~ZCZł!iliwie. Pilot i 'Ob5er-
niezwłocznie energiczne dochodz~ni~, 1 UDAlllllll A .~ A1& EO A IClłZ1J'ZAICOW'' wator nie odnieśli szwKnku. Samolot nic zoetnł u-
przywiązując wielką wag~ do. zał~~tema n~ ~ FV ..,.. li _ . I zaraz szkodzi>ny. 
sprawy w sposób, odpowiadający 1e1 W~- ŁÓDŻ, 28.11. _ w niedzie'.ę, dnia 27-go od- Si~nkiewicza .w Przeróbce sce111czne1 T .. Wal_ew I (-) Przy ul. StasiirA 78 w Rud.z.ie Pahiauirkiej 

WARSZAW A, 28. 11 , , W starem 
1 
była się w Klubie Pracowników Ziedno<:zonych sk1e~o. wyrezyserowana przez p~aco.wmka Za· .,, 182•48 lub 102•29) wvadł pod tramwaj i ponió&t lmiarć Szczepan ł.,u. 

·akie miało miejsce w dn. 25 listopada w Zakładów S.Cheiblera i Grohmana premiera no- klado\~ p. E. Krona'. stal.a na poz10mie ?ar~zo l\i • kaszew&ki, .eamieszkuly w Rudzie Pabianickiej. 
l . . C d d . o nia tere wej sztuki pt . Krzyżacy" Wypełniona wi- wysokim. Trudności związane z wystaw1emem I (-) Wczoraj w ramach Tygodnie propagandy 
reiome za• c~ po czas za1m iwa dd · : dzami sala pr~·Y ·~1. Przędz~łnianej 68 świadczy sztuki ~osliumowej i operującej duża iloś~ią a otnymywa~ będzie..: spożycia mleka o<lbył się w Łodzi zjazd rolników 
nów przypadaiących Polsce yr~ez 0 Zia la 0 wielkim zainteresowaniu kól robotniczych statystow, zostały z powodzemem przez':'y.cię~ .&CHO„ ad jutra w do-\ powiatu łódzkiego. 
ły wojskowe grupy operacyinei gen. Bort rozrywkami kulturalnymi. Scena robotnicza żone. Ko~tiiimy o~znaczały się celowoscią 1 mo. Prenumeratę zama-i Na 2jazd przybyli pl'zedstawiciele Urzędu Wo-
nowskiego, poległo dwóch żołnierzy: star- istniejąca od dawna na terenie fabryk Schei- e~tetyk~, a deko~~c1.e 1 wy~onante przez ~r~-rnt~I~ wia~ moina poczynaj"- jewódzkfogo, na.zz. Orłowski, starosta powiutowy De-
szy strzelec Mlekotdaj Stanisław i starszy db'cra ikOźrohm~na po1tsztczy.cić si? może Jutk b.adr~ 5B~~=~f~~god0wri~o~~~kf s~rt~~[iz~~~~za'~s si ę od każdeeo dnia •i„j nys, dyrektor Izby Rolniczej Kawozak, prezes Zw. 
t 1 St h O . ba· Nowosądec zo po ·a nnm rezu a ami swe i pracy, az. " · d b . Spółdzielni Sp<Y~ywców, Chodakowski i in. 

s rze ee orc zpsz, o J z , . bowiem sztuka tam wystawiana spotyka sie „ z zadania nadspodziewanie o rze, przy czym lł~5a- Zjazd i:agaił rolnik Saliiki, po czym zebranych 
kiego Pułku Strzelców Podhalansk1c~. wielkim aplauzem publiczności. 1>?szczególne role obsadzone. były ba:dz~ traf· """'"" X' powitał starosta Denys. Następnie nacz. Orłow~ki w 

Uroczysty pogrzeb poległych toł111erzy Sztuka pt.: „Krzyżacy", podług powieści H me. Zwłaszcza postać ~anusi była śhczme od~ • .„, ... . „ .. · ···=..~,!AA przemówieniu swym wska.zal, że inicjaty!Y"a rolnictwa 
tworzona przez p. Plucmską, której zewnętrzn) w kierunku propagandy spożycia mleka spotyka sie 
wygląd zgodny był w zupełności z w~robraże· Stoner~DJI k@niet •. sio pada z pełnym uznaniem władz. 
niem jakie ma my o bohaterce „Krzytaków". Dłuższy referat wygł.:isił inż. Pancewicz, który 
Rów~ież i rola Zbyszka była godnie interpre- St n I og'3d ·1 w t.odzł. wska„,ał, że w ślad u Lod:iit również War&zawa, 
towana przez p. Gałązkę, który nieco sztywn~ ŁóDź, 28. l l. _ Dziś 

0 
godz. g-ej rano Wilno i inne miasta podejmlJ akcję propagandy 

. początku, pod koniec wywiązał się zupełnie temperatura w śródmieściu wynosiła 4 sto- mleka. 
dobrze z zadania. Cały zespół zresztą wYkazal · ż · · a· iższa (-) Na terenie zakład61" firmy J. Jol1n pr•" ul. 
duz. o „dolnośc1· i opanowania scenicznego. Ca- pme powy CJ zera, w ci:rnu nocy n in -. • 0

, " d h k temperatura - 2 stopnie powyżei zera. Ci- Piotrkowskiej 217 odbyła ~ie wc~o.raj urouysto!ć 
!ość przedstawienia pozostawiła na wi za.c ja śnienie barometryczne . 755 milimetrów wręczenia armii oemiu ciriki.eh karabinów man.y-

Za udt odlOIZt:ń !Dr me• Henryk Ziomkowski 
rt:dalłt:Ja Dit: Odpowiada Cbor0by weaeryczne. moezoptciowe ł sł<órae 

6~•• Sierpnia 2, Telefon 111-33 
JłO&'ffa Pnyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 

najlepsze wrażenie, życzyć na'·eży więc „See- bez zmian. nowych, ufundowa•1,c1' przez zarz11d i pracowników Dr mtul EDWARD REICHER nie Robotniczej" jak największej ilości przed- Wiatry południowe. firmy. 
~tawień przy równie zapełnionej, jak w nie· Na uroc,~!ło!ci tej obecni byli przeds!awiriele 

MARKIEWICZ w niedziele I świeta od 9 - 12 w llOł. Gustaw 
ch<>roby skórne f weneryczne 

ZWIRKI i c, tel. 128-75. 
od ~. - 8 rano l od 5 - 8 wlecz. 

Dr HENRYKOWSKI 
Specjał. chorób skórn. wenerycio. i seksualn. 

al trauea••• 9 "~.i' ~r~:r 
przyjmuje od 8 - 11 r. 1 od t5 - 9 wiccz. 

w niedziele i święta od 9 - 12.30 t>O poł. 

s. 
pgea1 J>lllHIW.t. 

w·A·(NICKA 
UL. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Ró2 Lubelskiej), front I piętro 

przyjmuje od godz. 9-1 w poł. ł od 3-8 w. 

Dr t.AGUrtOWSKI 
~pecjalista chorób wenerycznyrh, !eksualnych i skór. 

nyeh. lGal.Jinet roentgeno • gwiatłoleczniczy) 
POWRoGIL 

. iOTRKOWSKA 70, tel, 181-83. 
,a -10.au 1 -2.30 1 od S-3.SC! 'W. w nledz. 1 św. ie-1 rui. 

SO i O 
Spec •• chor. wenerycznych l skórnych 

Przyjmuje od g. 1- 3 i 5- 9 wiecz. 
Niedz' e:e i święta 9- 12 w poi. 

U L. P I O T R K O W S K A 9 9. 

l'lftil" letzniica „ 
G Il'.. e .-v i'l A t, 1.-1 . 1'2·42. 

pn7jmu'4 lekarze we v.-11Z7wt110ch speojalnl;lł~laclł 
i:ab „12 1 Dentyst: c„ny 

,ADallliJ' 1ekarskle. sastrz:ykl Roentge11. 
LaPlpa 1CWar1111wa, ajatermla 1 t. 4. 

SpecJal. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, teł. 201-93 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poi. 

Dz •Id. 
GUSTA'fhl ICOHN 

Specjalista akuszer. ginekolog. D!atennlJ1 
powroc 1ł 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wiec1. 

Przychodaia Wenecołogiczna 
Cbor. weneryczne, skórne l set{sualne. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9- 21. Panie przyjm. lek .... kobieta . 
PIOTRKOWSKA 88. tel. 143-63. 

H. 

PORADA 3 ZL. 

.Dr.-. . () 

ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych I seksualnych 

NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9-1 i O<l 5-9.30 w. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
,, Józef". Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

ZA 100 ZŁ. SPRZEDAM kredens duży, ciemny 
pokojowy, Wia<l. w adm. 

ZGIERZ Okazja. Z pow. wyjazdu sprzedam ta· 
nio 2 łóżka meta\ niklowane z materac. otoma 
nę, z lustrem, 2 szafy, stoly. Ul. Sniechowskie 
go 34 m. 4 od 9 ....., lg. 

dz ielę1 widowni. władz w osoLach dowódcy O.K., gen. Thommee i 
wicewojewody ;nż. Jelinka. 

e Pl'zy przyjęciu raportn od dowódcy '..-Jmpanii ho ZYCIE ZGIERZA nor-0wej, gen. Th~rumea przyjQł z rąk przedstawi. 

I 
cieli firmy i pracowaików ufund1>wany łprzi;t, prze. 

D k ~r sp ka-zując 11:0 armii. e s z cz ' @U.\ \ W końcu urOCZ]f~fl;d odhyłn si~ deliJada. 
,.....,..._ • '.,, (-) Wczo.ra.i Pracownicze Towarzystwo 
OU llA RIESOL~D!łl~CH RZ .tiK~&P W• i O~wiatowo Kulturalne im. Stefana żerom-

• • • • • • • 1 s~1ego ~ okazji 13-e.i. rocznicy śmierci wlel-
Obecnie przed ~~<resem z~im~wym komi-: 

sja sanitarna Wydztal.u qp1ek1 Spo!e~zne1 
przeprowadza lustracie 111erucho~.)SC1 dlfi 
stwierdzenia czy robione są porządki w ~ysl 
przepisów sanitarnych wydanych !?rzez f'.a
rząd Miejski. Zdarzają sie wypadki, że. n!e
ruchomości nie posiada,ią... tych pr~~p1sow 
sanitarnych. W tych wypadkach kom1sJa spa 
rządza protokóły jałk również i w wypad
kach antysanitarnego stanu. 

Drugi dział pracy komisji to kontrola sk)e 
pów. Tutaj k~esti.ę porzc~:dkową. regulu3ą 
również odpow1edn1e przepisy samtarne, kto 
rych brak w sklepach bedzie również k~ra
ny. Komisja zwraca skilepowym-~ksp~d1en
tom uwagę na konieczność nosze111a btałych 
fartuchów podczas czynności, gdyż !>prawa 
ta mimo kar i próśb jeszcze kuleję. 

Ciekawą jest praca urzędującej przy ko
mis.ii kontrolerni sanitarne.i, która przeważ
nie czuwa nad solidnością handlarzy rynko
wych. sprawdzając czy prodiuk.ty jak masło 
sery i śmietana są w stanie mezafałszowa
nym. W wypadkaC'h zafałszowani.a sporzą
dzane są pro:tokóły i wyznaczane kary. Przy 
nkazji należy nadmienić. że Sąd Orodzk! w 
Zgierzu ukarał iuż niesolidnych przekupniów 
za fałszowanie ·masła i śmietany już kilka
krotnie po 100 zł. grzywny. W tych warun
kach ~dagają się w)lpadlki, że już na :widok 

kontr,oh sa111t3.!n.eJ na. ta1gu 111esohdm przt- .k 1~go pisarza zorgamzowało w sali Teatru 
~up1~1e ~ost.aw1aJą ~WOJ tow~r. zafałszowany M1e,isk1ego .przy ul. Cegielnianei 27 uroczy-
1 uc1eka1ą w oba~1e su~ow~1 1~a.~y. . . stą akademię, na której referat wygłosił wi

Inte~sywna ~z1ałalno~ć . kom1~11 s~mtarneJ ce.prezydent miasta p. Pączek, ktor·y omówił 
wypleni wreszcie szkodh:'J'e ~tosunk1 w na-, twórczość Stefana żeromslkiego. 
szym handi1u na targach .iak 1 w sklepach. . Na akademii zgromadzili sic przedstawi-

ciele Towarzystwa nraz liczni reprezentanci 
UROCZYSTOśCI W „LUTNI". władz. 

Tow. śpiew. „Lutnia" obchodziło wczo- (- ) ~czoraj ożywieni.e w akcii. przed-
. . . . . t . " wyborcze1 było nadzwvczape alb·"Wit'm zor 

rai ~rokczy~toś"ćb 311-l~tnieJbr~cz.mtcy is 111.entia. i ganizowano aż 43 zebrania .publiczne w róż 
z tei o azi1 oui y o się na ozens wo na in en nych salach. 
cję T-wa w kościele parafialnym w .którym 
uczestniczyli pod własnym sztandarem l.'.złon 
kowie T-wa. Podczas nabożeństwa, pienia 
religijne wyikonał chór męski „Lutni" oraz or I Czy ,·u ż kup ~ łes' 
kiestra symfoniczna pod dyrekc.ią p. E.

1 
Millera. płyn LUNA do czyszczenia metali, srebra 

PRZERWA W RUCHU TRAMW ATOYM zyb i luster? 
Dziś rano przed godziną 7 nastąpiła prze 

wa w dostawie prądu do remizy kolejek cln 
iazdmvych. wskutełk cz~go tramwaje ozor
kowski i zgierski stan(,'lv na 110 minut. 

Robotnicy i pracownirv iad<icy do pracv 
oraz uczniowie udajacv sif> do szkół łódzkich 
przybyli do celu z dużym opóźni• niem. I 

Około1 godz. 7.40 podijęty został normalny ( 
ruch tramwajowy. · 

• ;;,:A 

MOJA NARZECZONA 
lubi srdy jestem dobrr.e Oi!Ol(lDy Usi11· 
gam to przy pomor.y m7Jla do golenia 

.PI X I N~ 
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E 
Wydział Ogrodniczy Zarządu Miasta N ie pe I n 1'°' o ~ i . .!:1131. z Brodni~y donoszą: 

·1 rzystąpił do zadrzewfa.nia ulic n Kole. n y z~ ITI .... r Swego czasu w k wiarni „Esplanada" 
Obsadzono już drzew.ami ul. Obozową. - W d . d N R k . d t .i. • t1 ć A .i. • " pr ... y Rynku w Brodni'cy wydarzyło się 

rr 1~ praw zie o .owego o u ieszcze a u, że trzeba na „.i;yc1e" awa . „.i;yc1e ,_ 
\\. ciągu bieżącego tyg-0dnia ovsadzone bę- 1 k 1 . . k 1 d . . 6 . 1 . . „ . . d 1 k dl 1 k. l<rWawe zaJ·s·c1·e. Mi' anowi' cie przeds~cbior-
d I 11.t • k · O· e o, a e JUZ uszą u zi na1r z,noro( n1e1sze \'° pienią ze na m e o a m eczar 1, na _ 
ą drzewami u. m.agistrac a 1 zarowska. . h ł N R . k k ca kominiarski, Hinz, uderzył wazonem zię Wydział prowadzi również roboty ogrodni- ogt.os~e~ia pod as em: „ ~W.r ok w Jaj a i masło dla „ obiety", która je przy„ . 

1 
C . K 

1 
.. k' g-0 

cze na pętlicy tramwajowej przy ul. Elblą- Rzymie , „No~y„Rok w Paryzu , „Nowy nosi co czwartek czy co piątek, .pieniądze c1a swego mpca, ypn~na !O· asms te. ~ 
skiej . P\:tlicę obsadzono krzewami i drze- Rok"~ LondJ:11e , ."~owy Rok na Az?- na mięso, zupę, pieczywo, węgiel i naftę. w głowę, tak że pozbawił go przytomnosc1 
'\'ami. Wydział kontynuuje poza tym robo- rach 1 Bóg "".~~· gdzie ~eszcze. I w~zystk1e Wydatki na kino, teatr, gazetę, wódkę itp. ora0~{c~~~ IH%~ ~~~i.adł na ławie oskarżo
ty przy oparkanjeniu lasku na Kole. Usta- ~et ".nowe ro. k1 . są„ wyiąt~owo tanie, wy- nie naiywają się nigdy pieniędzmi „na ży-
wiane są tam słupy cementowe które będą Ją kowo „okazyine . Za 1edne 194 złote cie", lecz są okreśł!.ne, jako „no i inne wy„ nych. Akt oskarż~nia zarzucał mu, iż ude-
Jo!aczone siatk żelazn ' i groszy 50. Za jedne 226 złotych groszy 36 datki". Jeżeli zaś chodzi 0 budżet na ubra· rzył Cypriana Kol.'łsińskiego szklanym wa-
l - ą * .* ą,j. Za jedne 287 złotych groszy 87. Wpraw- nie, buty, meble i iampy, to one stan-0wi4 zonem v:' głowę, wskutek czeĘo ten zos~ał 

p K · 1 kuf k d · eao dzie nie zaznacza się, co owe sumy obejmu- pozycję: „a przecież każdego pierws:tego p'.ozbaw10ny -0ka ot~z dozn~ł niedowładnię-
Z"Wil~~~cezn~a ;~g11~~o: ~~ai:s dogeodnajz k~- ją, ale tylko człowiek naiwny sądzi, że jest trzeba wykupić weksel i płacić raty" ... -.· { 01a lewego kąta ~st, a w1~~ spowiodo•~ał 

' 1:1 ' to ocrólna suma wszystkich wydatków zwiq I trwałe kalectwo 1ak rówmez trwałe zn1e-
111unikacji z' Warszawą ni~ może dotychczas 0 h d ó. 1 t . 6 ' W ten sposób :tycie człowieka składa się kształcenie twar~y Cypriana ~olasińskiego. 
spełniać roli miejsca wypoczynkoweg-0 dla za.n['-: z P.0 .~ ~ą. zacz~nf k7n 1 tJ' w ma- właściwie wyłącz,nie z trzech pozycyj: wy• Przed około ółtora rokiem kupiec p. K. 
mieszkańców stolicy. . ~zy. t~ wYJe~ z i el 94•wł t a e 

1
' 1~n:ny datków na życie, na w~ksle I rat,y i na in- poślubił córkę tlinza Irenę kobietę z:ilo-

Prowadzone od dłuższego czasu prace . w~. 1 z~ Je ~e z '0 .el 0 hn°wy,c ... r~- ne wydatki. Raz do roku potycja „na 1.y• dwie 17 lat liczącą ~ątłej budowy i zdr~-
melioracyjne mają na celu .osuszenie pod- ~c d 1 u ~'a.~ '. 0 ;spa n~ ykc w:~zeniac · 1 cie" zwiększa się z oka.zji jak·iegoś d-0r-0ci„ wia Mał!eństwo okazało ·się nieszczęśliwe 
mokłych i bagnistych kompleksów leśnych dg. Y na ei. zśtel ·Owy łyo ' w. 5h 1 omn~tn nego przyjęcia, które zwykle przypada al- gdy.z· _ według zdania rodziców rnł~deJ? 

I , h b 6 1 h o ółe n ro zmnym m1e ce w ma m cie ym m1e· b d . - . . śl b 11o. -" • • • 
~raz roz eg.yc o szar w ro nyc . ~ ~ ' szkanku b dzie V:s ominał ~obec zna·o- ~w mu t()C~n1cy u ~·a uo w unru ~m1e mętatki - m~z jej nie troszczył się zby-
iregulowano dotychczas ll km bagms.ego eh . ę ł ~ k" . ·a . l. mn męża lub zony, zalezy, które z małzon- tni -0 swą żonę jaik .j. ·interes Niedłu&o też 
koryta rzeki Łasiczki do wsi Zam-0ść, v.y- tny 'ze „o.ma Y w os.e nie z,na1 ułe się ków jest „głową domu". Wów<:zas pani ro- 0 a · ' ałżeństw K zbanktuto-' 
kopano 12 km kanału O!szewickfogo przy teraz 0 dwa tystące kilometrów dalej. Ot, bi obowiązkowe nóżki wieprzowe" w ga~ po zaw rei~ m a p. · 

· · ' · p d b' zg zez pr ypadek nl·"mal " wał W zwiątku z tym rnstał aresztowany rzym do połączenia ao z Wisłą pod Lomian rzez ro ia • pr z "' ' larecie ćwikłę · ńa gorąco all>i> schab albo · . · · · · 
• • 

0 
• • pr ez brak głupich paruset zfotych" nie '· .1 

• i ~ądowme skazany na pół roku więzienia. 
kami pozostało 1eszcze ~ wykonania 9 km. 

1
. ł " gęś, o ile przy1ęc1e wypada W por2e ro.ku, Gd . yszedł ż wi~zlenia teść dopnmóał mu 

·;voda z Wisły przez staC)ę pomp dopr0wa: wy1echa · . . . w której gęsi są tanie i „zjadliwe" czyli d Y ;:a.rei nowe 
0 

skle u Cz stokr~ć do 
izana będzie kanałem i b~tznym'. row.arm . Ale wy~u1ałe marzenia potost~Ją. C_zło smakowite. Obecnie właśnie weszliśmy w 0 0 . a n.ako;oz d/ s~ "$ ę słown eh 
w okresie posuchy 00 zme.!ior-owanych 1 na wiek, dl(}tkmęty raz chorobą podrózy, przeż okres aęsl Chodziło Jed . . . } r;:YJ 

1 
• Yd 

zb t osuszon eh obszarów. Poza t •m w ro całe tycie marzy o wyjazdach. Zim':! wyo• t> • _ • • pom'lę~zy teściem .. a ~1ęc1el'fl. udy te:;c:a o 
k \· i y b d a d · śl ) ndwa btaża sobie że latem zwiedzi dalekie lądy Oo wszystko razem nie p.rzeszkadzA, ze szła wiadomość, 1z zięć żąda rozwodu, do-
d u. !e ą~~~ :z u 

0L ~o w~ K~~! \·icacil- i morza a gdy nadchodzi Jato w podmiej- aż do Nowego Roku będziemy z podśwla- szłn do awantury w kawia.rni. Pr:zewiezl0>-
n~aiące. JC ;ą :t a~c:zce ·n· w' yn'k~ skiej J~tniskowej" wsi w ot~czenlu żony domym oczekiwaniu cudu czytali uważnie .ny do szpitala p. K. poddany wstał ()pera

at rugą na han bóe tw asoci ieo.kołow4 ~y- i czw~rga,-Ozieci tnarzy" fe na zimę bez- wszystkie ogłoszeni3. „Nowy Rok w Lon- cji. 
egorocznyc ro osusrono ' " . d · " ł d · „ t · · , d -p ód d w t l;l 'i of>rom wi si ce ha ł ki runtów ro!nych. Przy 7.ak-0ń- względnie już gdzieś wyjedzie". A zimą yme , u z.ąc. się, ,,,e s. a111e się ow cu , rzew są o y us a ': 1 ó -

cz~n eh 0;tatt~ii0 racach zatrudnionych by zaczyna się od nowa historia z „Nowym który umo.żliwt nam wy3az~. ny za wypadek spada rówr..eż n~ sa!11e~o 
~0 2l0 więźniów poraz około oo betrobot· Rokiem w Lo.ndynic" za 194 zł.ote. Ale, niestety, .cudów me ma. poszkodowanego, który przyczynił się o 

nych. Rzecz niezmiernie charakterystyczna, 
• • . ie o dalekich podróżach marzą znacznie 

O rozmiarach dokonanyci1 prac mi~sta mniej kawalerowie, niż ludzie żonaci. I że 
w dziedzi,nie budowy uJic i placów sw1ad-- lu<lzie wnaci marząc o tych podróżach, 
czy wymownie zestawieriie mat~r:ałów dró wyobrażają sobie zawsze podróże samotne, 
gowych, jakie .zuźyl-0 w rnku b1et4cym do tzn. bez żon. W tych marzeniach właśnie 
ułożonych nawierz.chni. Zcslawlen1e to, można znaleźć jedn-0cześnie ich rozwiąza
przeliczone na il-ości w.agonó·N, przeclsta· .nie. Ludzie praaną oderwać się od codzien
wia się następująco: ko$tki re~ul~trej zu• nego poranneg~: 
żyto O'koło 28() ~agonów, k~.mi~nia p-0łne- - A nie zapomn•ij zostawić mi pienię-
go.-: 2800, ŻWlfU ok.oło Z~OQ I!~· og{ÓĆ~ dzy ),na życie"! 
zu~yc1a na bud-0wę uhc oga:m~tCJ iloś m Wprawdzie od czasu do czasu mąż mo
tenafów drogowych, ~łOZón 1• Jeszcze o~o- że przy tej okazji powiedzieć wyświ~chta
ło 100 OOO .m .k~. nawte;zchm asfa1towy1.:~. ny i wyeksploatowatJy już dowcip: 
Dla przew1ez1en1a wyżel podanych m~ter~a _ N a jakie życie? „To" nazywasz ży
łów drog?wych, pod1oJzi1CYC.h przeważn_ie ciem? Przecież my się męczymy a nie ży-
z P?za miasta, tr2eba byto uzyć około 250 jemyl ' 
pociągów towarowych. Ale powiedzonka owe nie zm1eni::t fak-

* * * 'ł: 

lłERSZ. 

Hersz Rubinowicz nie liczył na cuda, RAD-'-'O • &f ltCIK. 
a tylko na szczęśliwe przypadki. Rub!no- PONIEDZIAŁEK, 28 LISTOPADA. · 
wicz jest z zawodu włamywaczem, i jak 
na dobrego fa~huwca przystaJlo, zawsze 
tnla.ł ptzy sobie nieibędne dla wykonywa
nia swego „zawodu" narz~dzia. Ostatnio 
upatrzył sobie puste mieszkanie Rafała Co
nowicza i właśnie :zastanawiał się, spoglą
dając uważnie na drzwi od mieszkania, ja
kiej metody otwarcia zastosować, gdy u
wa~ny posterunkowy ptzyt.rtytnał go. Pcr
nieważ przy Herszu znaleziono wytrychy, 
łomy itp. Sąd Grodzki ogłosił wyrok, mocą 
którego Hersz Rubin,owicz skazany został 
na sześć miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzeckł. 

warsZawa ł (Raszyn) 
J Inne .Rotgłośnie Polskie. 

15.óO Słud1owisko dla młodzieży: "Bartłomiej No. 
wodwonki - założyciel najstarszego gimnazjum 
w Polsce" (z Krakowa) 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orki<-~try Roz 
głośni Lwowskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiad1>n108'.:i gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa 
16.35 Ko,ncert w wykonaniu orłdestry Rozgło&ni Wi

leńskiej i in. 
11.20 Órgnnizarja walki z rakiem w Polsce - odczyt 
17.35 W 20-lecie Mary nerki Wojennej: 1. Przemów le 

t11e lrontradmircła Jerze;o śwfrskiego, 2. Piosen-
ki marv11arskie . 

18.00 Audycja dla w&i . 
Lyrekcja Tramwajów i Autobusów :Miej 

skich uruchomiła w ostatnich dniach trzy I Wft.7 • r z Il> .-z A 
n<OWe wozy tramwajowe silnik-Owe j cztery ... "„ „ 20.35 Au<lycje informacyjne: IJ21enn1k wie~zotnJ. 
wozy przyczepne. Wozy te zostały urucho- IJ bi. . wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor· 

18.30 At1tl}l'ja Legii Aka.<lemickiej 
19.00 Konet>tt ?'Ozrywkowy ~ z Poznan:a 

SO 111na nrz Ili I nacn t ·i.. zaJtład11 ISICbillflC'R go towe one: oa•z program na jutro mfo.ne na \iniach obsługujących Grochów. llW Ili' V „ • i.I " • 21.00 „Temperamenty'• - powieść mówiona Anto. 
Ze świeci a donoszą: wędrował już do Chojnic, by tutaj przez 1.ie ni~o Cwt<hińskiego 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE o.so.bliwe ~rzygody r:zeżyło dwóch n;ie l?ną granicę ruszyć dó„. Wieunia. W 91:0J~I ~Ug Non;~:ci i~~:~~:k~a - klawesyn (l)łyty) 
podagryczne najw\ęcej dokuczafa na zmianę sz.kancow zak1adu psych1atryczneg•1, OSOiJ- nicach został przytrzyma11y r_1rzez policję I 22.00 W wi~ilię rocznicy Powstania Listopadowego. pogody, w czasie 7.imna słoty i niepogody. - - R 
Nieznośnymi wtedy $ta\~ się bóle w kościach ników o bogatym. rejestrze karnym: Got- odstawiony, gdzie nalcty. Drugi odwiedz.~j Koncert w wykonnnlu o:rkiei;try i chóru P. . 
i ttawach, p<?WStają obnmlenia, a mięśnie fried Mi.intz, pochodzący aż z Wiednia i swych znajomych i rodzinę ora7.„. narze- ~2;.s0s P

0
rzegl,d pr.asdy • . • 

1 
'k 

1 g . n1e'sz m a et c1'sk staj'<> się FI . z· t l . . w . . kt. . d . k ł ~. o statnłe WIU omosc1 oz ennt a w eczornego, rzy na1m J Y n w na u „ . onan ~ę ~ra z nowroc1aw1a. ym1e111e~ c~on~, ora w mię zycza~1e pm;~u a a so-, komunikat meteorologiczn
1 olesne. ChoCłzenie a nawet txiruszanie się n1 włamali się do ma;razynu, dokąd wrapalil bte innego amanta. Ta mesp~·dz1anka tak 23.05 Wiadomości z Polski (w Języku franru~kim) bywa utrudnione. Cierpienia te powstają ~ 

wskutek nagromadzenia sie w ustroju kwa- się po przewodz.ie piornnochr~nu, i zabra"'. na nie~o yodiiałała, że posta1~1wił w.rócićl1 23.15-23.55 Pro~ra~u Warszawy II • 
su moczowego 1 jeżeli nie beda rac\onalnie szy stamtąd na.1lcpsze ubr.'.ln'a, wyrusfyli do Sw1ec1a, do zakładu, co tez 1).sfat:110 u- Łódz'. 1ak Raszyn, or~z. 
zwalczane b~dą, sie zwl~kszać, aż wreszcie, na wędrówk~. {;brania, oczywiście, po d;-o- czynił. 14.00 Muzyka obiadowa - ..:...Katowic 
na stałe przykutą do łózka. . dze sprzedali za bezcen. Jeden z nic;1 za- - . }. JO Lót1zk1e . „„·~mości giełdowe i , 

:W takłch wyga<lkach stosu1e się wcwnę\rt programu 
ny lek „Ut?EMOSAN" - Gąseckiego, który IS.OO Rozmowa :n rediosłuchaczami 
rozpuszczając kwas moczowy w organlżmie . 13.IO ~luzyka z płyt 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z lł..7 - · k F O M 13.20 O ws~ystkil'l po tros3ku 
moczem i współdziała z ustrojem w watce il'-up I o ny z n ac ze • . • . „ I IH.25 Wiadumo~rl ~p11rtowe loka!nr 
jego z artretyzmem, ret."lilatyzmem, pódngrą, ' . . , ' 21.J 5 Mucyka z płyt 
kamicą nerkową, złą prze~ianą materii itp. tworty miliony potrze nne na budo w~ - \ 22.00 Ż)·cie kulturalne 
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tego swym postępowanie~1. Wni.oskowi o
brony o zbadanie stanu poczytalności Sąd 
postanowił odmówić. OlmJńcy w swych wy 
wodach poruszyli także tragedię sponiewie 
ranej młodziutkiej kobiety - matki oraz jej 
rodziców, którzy z 1~1il :;ś ci rodziciels~dej 
wszystko ofiarowali dia sweg.:> dziecka, 
wnosząc o łagodny wy1 cl: dla oskarżonego. 
Przemówienie obrońców wywarło silne wra 
żenie na zapełniającej ::.zczeln~e salę roz
praw publiczności, w~ród której przeważa
ły kobiety. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący oskarżone 
go Hinza na 9 miesięcy więzienia. Od wy
roku zgłosił prok..irato1 ap;;Jację . 

NIEMA .PEWNl5:JSZYCH , 

TYLKO 

WTOREK, 29 LISTOPADA 

Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłosnie Polskie. 
6.30 Pieśń „Bogumd'ZicP-" 
6.35 Gimnastyka 
6,50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 A11dycja dla silcół 
8.ló-ll.00 Przerwa 

li.OO Audycja <lla &zkół 
11.15 Manze i pieśni rycerstwa polskiego (płyty) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
J 2.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 „Mam 15 lat" - powieść Janiny Morawsklf'i 

dla młodzieży 
15.15 Skrzynka ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu.~~~.!!;s~~ 

g1ośni Katowickiej 
16.0U Dziennik p~uilniowy 
16.QB Wiadomo8ci go5podarcze 
16.20 Przegląd aktualności finansowo _ gos.podar

czy~h 
16.30 Z zapomnianych naszych pieśni - z Krakowa 
16.55 „Pol~ka piękn'I była naówczas" - szkic lite

oooki 
17.10 Polskie utwory Corte'Pinnowe - z Bydgoszczv 

przez Toruń 
17.30 Z pieśni11 po kraju 
18.00 Audycja dla woi 
18.30 Amlycja dla robotników 
19.00 Muzyka golska w wvkon~nil' mel~~ 

Polskiego Radia i in. 

20.35 Audyqe 1nlor~jne : Dziennik wir.czorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
!owe. Nasz progrum na jutro 

21.00 Koncert Polskiego Tow. Muzyki Wspólczc&nej 
22.00 „Tcm}leramenty" - powieść mówiona Antonie 

go Cwojd'Zh1&kiego 
22.15 „Andrzeju, Andrzeju, wosk na wodę leję!"-

audycja muąc.rna (z Poznania) 
22.55 Przeględ prasy, os1atnie wiadomości dziennika 

wieczornego, wif\()omeki meteorologiczne 
23.05 Wiadomośri z Polski (w j~"' ~;.u nit>r ' "·11 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 

ll.15 Marsze i pieśni rycerstwa polskiego - pfyty 
14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
14.50 Łódzkie wiadomo'ći giełdowe i oclczy1ani1· 

programu 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wszy~tkid•: 

„Szabla na kilimie" - Stan. Raclialrw•~d„::n 
18.00 O muzyce i muzykach 
13.25 Wiudomo6ci sportowe lokulni-
22.,'i.) Wiadomoki bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 

A. Belmonte. 

Pałac 

było, chcąc nie chcąc, brać się do odwro- Nic ująć, nic dodać, a tu moje trzysta ty
tu. sięcy przekroczone o sto osiemdziesiąt 

- Jaki to śm iały teraz naród - bor- dwa tysiące. Niechże to diabli pcrwą !.„ 
motał c.L: zorca. - Wchodzą, jak do sie- Ale- pociesz) ł się prędko- nie potrze
bie, żeby się chociaż zamówili, że im o bujc przecież z:i wszystko płacić gotówką 
kupno płacu chodzi. i mcgę wziąć nową hipotek~ . A zresztą 

jeszcze się należycie obchodzić z subtel-, Co rano murarz zasklepi.ał dziury w 
nościami dektrycznej kuchenki. ogrcdzeniu, co nccy odgrzebywano je na 

Wieczorem państwo Dalbert, zmęczeni nowo, a uczty po<l gołym niebiem stawc:
\1.rrażrniami dnia, udali się na spoczynek. • ly się coraz huczniejsze. 

Hektor Dalhert z najwyższą rozkoszą 
wyciągnął się na trawie. 

- Jak tu miło! - uśmiech nął się bło
go. 

Za~iłowanie do. miejski·ej ciszy i ziele 
ni wysoce przystawało sympatycznemu 
panu, pia1Stuj;:.cemu urząd starszego refe
rendarza w ministerstwi1e rolnictwa, a że 
wygrał niedawno trzysta tysięcy franków 
na loterii, miał więc możność .zaspn~..:·ja
nia swego upc·dobania. 

T ej wlaśnie niedzi1eli w towarzystwie 
dwa razy od siebie młodszej małżonki, 
wybrali się w okcJice Villejnif. Po dłuższej 
przechadzce nad rzeką znaleźli czarowne, 
zaciszne miejsce, jak stworzone do odpo-
czynku. 

Był to zapuszczony par!{, otaczający 
wal.ClCY się w gruzy stary pałac. 

Hektor już miał się pogrążyć w słod
lą drzemkę, gdy niemiły, krzykliwy gł·OiS 
agle przywołał go do rteczywistości. 
i - Którędy palństwo weszli?- rozle

]lO się brutalnie tuż nad jego uchem, -
\Vidać chyba, że to posi1adłaść prywatna! 

- Nie wiedzieliśmy - mruknął ama
for łona natury, nie zamierzając się rn
szyć. 

- No, na -zagroził dozorca- pro~ 
szę się 7.abierać, i to prędzej, bo jak nie, 
będzie zie! 

Urzędn.Hrowi papstwowemu nie wypa 
.A~łQ ~s~rn.Pć ~'Y1~1D!u~Y· (f rmfl :wi~c 

Starszy referendarz jednym susem zer poprowadzimy dochodową gospocl::irkę i 
wał się na nogi. będziemy żyli własnymi produktami. Pra-

- Doką idziesz? - wykrzyknęła Er- wie nic nas to nie hędzie kosztoY:ało. 
nestyna. Powtarzał sobie te słov.-z. otuchy, kła-

- Zrobić to, o czym wspomniał ten dąc się w wieczór świąteczny p01 raz pi:e,rw 
grubianin. Rozmówić się o· cenę - cdpo- szy do lodowatej pościeli w wielkopań
wiedział Dalbert, biegnąc kłusem. skiej komnacie, której grubych ścian o-

Potrzeba było sześciu miesięcy dla do- gień, palący się na kominku, ni·e był w sta 
pełnienia formailności. Hipoteka byla nie- ni e rozgrzać. W centralnym ogrzewaniu 
pr.:nvdopodobnie z~bagniona. Wierzycieli coś na raz~e się zacięło przy palenisku. 
bylo bez li'.rn. Min~lo lato, minęła jesiet'l. M'cjscowy perscinel nie umiał sobie pora-

- Zainstalujemy się chyba dopiero na dzić. 
Boże Narodzenie, pogodził się z losem Nazajutrz nowego właściciela obudził 
Hektor. - Ale za to b~dziemy mieli rnj- rozdzierający kaszel. Zanos ił się, jak w ko 
skie święta! - Obiecywał sobie, zaciera- klL1szu. 
jąc ręce. - Dałem Barnabie odpowiednie Sprowadzony z miasta doktór stwier-
zlecenie, o niczym 11i,e zapomniałem. dził ciężkie zapalenie płuc i zarządził na-

Zrobił sobie satysfakcję, zatrzymując tychmiastowe przewiezienie chorego de 
groźnego dozorcę i każąc mu teraz drżeć mieszkania w Pary:lu. Nie zdążył nieborak 
pl'zed sobą. nawet nacieszyć oczu swym parki,e-m, roz

Ale przy układaniu budżetu ogarn~ło kopanym do gru11tu przez arch itch:: ·pej-
go w.11iepokc1jenie. zatystę. 

- Kupno pięćdziesiat tysięcy, trzydzie I znów upłynęło pół roku. 
ci dw<I tysi~cc opiat stemplowych i in- Nareszcie, w ko:1cu czerwca, n·~ mogc:1 
nych - liczy! po raz dziesiąty - dzie- cy się doczehć tej chwili Hektcr, wyru
więćdz:~~iąt tysi<;cy pokrycie dachów, szył do swej posiadłości, gdzie roboty 
siedcmdzi'~si~t pięć tysi~cy zainstalowa1nie szczęśliwie doprowadzono do końca. 
centralnego ogrzewania i wody bieżącej, Malżonkcwie z pomyślnym wyn·ildem 
osiemdziesiąt dwa tysiące odrestaurciwa- wypróbowali wszystkie urządzenia. 
n. ie p. ar ku przez architekta-pejzażystę, pięć j Obiad tylko był na wpół wysuszony, na 
d.ziesiąt trzJ tysiące pł9ty i .ogrodzeni~. WlJ.ół spalgny1 gd,Y.ż k.!!~l!(~ai n~e . 4WJ.'!ia 

Ale nie upiynęlo pół godziny, gdy oboje, Hektor zaczął zdradzać objawy rozstro 
zlani potem, wyskoczyli z lóżek. Hektor ju nerwowego., paini Hektorowa bała go 
dctknął kaloryfera. O mało się n~e spa- się, jak ognia. 
rzył. Pewnego dnia jednak starszy referen-

Zl:ludzony ze snu i przywoł!1'y przed darz odzyskał humor. 
jego oblicze dowrca powiedział, że tak, Dozorca podał mu bowiem przy śnia
jak mu kaiano, przygotował tylko wodę daniu adr,es właścicielia auta, umieszczone 
do kąpieli. Wjlcniła się więc nowa i zasa wewnątrz wozu. Hektor wybrał się, nie 
dnicza nicdokladnosć w instalacji central zwlekając, do Paryża, i pc1wrócił1 nie po-
nego ogrzewania. siadając się z udcchy. 

Pal'lstwo Hektorowie, nie będąc w moż W trzy dni później, obł.ai:lowany wiktu-
nośd zaśnięcia pod dachem, kazali, korzy ałami i butelk&1rni, wdrapał się przez okno 
stając t cieplej i wygwieżdtonej nocy, do parterowego mieszkania przy ulicy 
przenieść swoje materace na murawę. Tu Duroix. 
rozpoczęł•a się orgia kcmarów. 

Lecz z tym byłoby jeszcze pół biedy. 
Gorsi się okazali wycieczkowicze, któ

rzy, zatrzymawszy auto na drodze tak, 
jak Hektor przed rokiem weszli nielegalną 
drogą i pod osłoną stuletnich dębów roz
poczęli wesołą pijatykę. 

Obecny pan tych włości, oburzony do 
żywego i krzycząc w niebogłosy, usiłował 
wyrzucić nieproszc.nych gości. Ale ci byli 
w takiej większości j w ta1k ożywionym 
nastroju, że Hektorowi nie pozostało nic 
innego, jak ratować się ucieczką pod dach. 
· To samo powtarzało się noc w noc, 

mimo energicznych pogróżek dozorcy i 
szczucia psami. Kiełbasa odrazu uciszała 
czworonożnych cerberów. 

- Niesłychane! - biadali mieszkańcy 
1191asu:-: Nie. iest sie . ..oa,nem u siebi·e!... 

- Czekajóe ! - śmiał się w kułak. -
Zakradacie się do mnie. Odpłacę ja się 
wa.m, zobaczycie! 

Nagle w momenci.e, gdy rozkładał na 
biurku przyniesk·ne z sobą prowiaty, ko
biecy głos, jakże znajomy, doleciał go z 
za przepkrzenia. Nie ulegało żadnej wąt 
pliwości: w sąsiednim pokoju załewa·la 
się perlistym śmiechem„. Ernestyna!.. 

- Rozkosznie u ciebie, najdroiszy!
mówiła. Lecz o ileż nam milej w parku, 
nieprawdaż? Przyjedziesz w niedziel~? 
Napewno? Każę cidsklepić dziurę. 

- Warto mi było kosztem tylu ofiar 
nabyw•aić pałac !.„- jęknął Hektor, i zem
dlony runął na fotel. 

Tł. Kw, 
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WŚRÓD CUCHNACYCH ULICZEK.„Fabrrła tałszrwrch da 1m2. tów 
~-ys· (16 CHIN" SK,ICH' WIERZYCIELI p!'?.:.~~=yi~!ntt~w~r:io~~.t~~~~~lii,!7gi~ ,~ kryto potajemną „fabrJez.kę" fałszywych landii itd. 

dOikumemtów, Siprzedawainych następnie \ Ze ~wej stron~ poli.cja. p~lsk~ aresz~o-
• rozmaitym. przestępcom i ~ezerterom o~.- wał"a Y". Wa·rszaw:e p1ęcrn. zydow, maią

colkrajowym, pragnącym uciec do FrancJI. cycn sc1sły kontakt z agencią paryską. 
Falszerstwem trudJtili się trzej żydzi z 

Polski: bracia Moszek, Abraham i ,,Feliks" 
Ciechanowieccy. 

Nlfspodzifwana wizgia u dgt!nii,arza 
Kiachta, w listopadzie. 

Wjechaliśmy do miasta ostatniego dnia 
ostatniej rocznej kwadry księżyca. 

Opuszczając pustynię Gobi, zamieniliś 
my •muły na małe rącze, wytrzymałe i ka
pryśne koniki. Podróżowaliśmy nocą dla 
uniknięcia czatujących na drogac'ft bandy
tów. Zatrzymywaliśmy się rankiem na popa 
sach i przesypialiśmy dzień. 

Spacer nasz obfitował w widowiska bó Przyglądaliśmy się aJkrobatycznym sztu 
jek, kłótni i wymysłów. kom, gdy stanął przed nami Ohińczyk w 

Chodziliśmy pośród „hutung'ów", wąs wysokich butach z przewieszoną przez ra
kich cuchnących uliczek, gdzie roiło się od mię fuzją. 
żebraków i trędowatych, wyciągających . . 

Trzej wymienieni bracia byli „dyrekto 
rami" przedsiębiorstwa i mieli do pomocy 
killku naga:niaczy i agentów, załatwiają
cych sprawy z klientami. 

Gdy policja weszła do mieszkania Cie
chanowieckich znalazła tylko jednego z 
nich „Feliksa". Wraz z nim z.najdowała się 
jego żona, oraz dwaj ,,mężowie zaufania" 
Icek Turmainowski, oraz Majer Wajcman. 
Całe to dobrane towarzystwo zostało aresz 
towa:ne. Natomiast Moszei!< i Abraham Cie 
cha•nowieccy zbiegli. 

do nas rękę po jałmużnę. Pomiędzy usta- Tonem~. me dopuszczaiącym repliki, ka-
wionymi w błocie i nieczystościach krami- .zał nam isć za sobą. Przyznać muszę, że 
kami biegały obdarte dzieciaki, podziwiar' ~:rach n~s oga.rnął, Chi~y są bow.ie~ kr~
jące wystawioną ubogą, różnolkolorową J m, ~dz1e mozna oczekiwać wszelkich me 
tandetę. spodz1anclk. 

Spaliśmy nieszczególnie tej nocy. Dla Mocno więc niepewni swego, stauęli~ ... 
pewności zabarykadowaliśmy czym się da my przed obliczem miejscowego wiełko

Względnie prędko, ja i mój towarzysz 
nauczyliśmy się drzemać w siodle, mimo 
.nieurojonego niebezpieczeństwa, zdają1c 
się całkowicie na doświadczenie i przebie
głość chińskiego przewodnika. 

Jakoż szczęśliwie dotarliśmy do Kiach-

ło niedomykające się drzwi brudnego na- rządcy. 
szego pokoju i, gdy nad ranem mieliśmy 
nareszcie zasnąć spokojnie, zerwał nas na 
równe nogi dziki tumult i odgłosy strza~ 

Dygnitarz leżał na łożu, za.rzuconym 
poduszkami i jedwll!bnymi &.aP1inami. . Jet-

Agencja fałszerzy miała filie w War
szawie i Brukseli. Na podstawie znalezio
nych papierów. aresztowano 16 innych ży 

ty. . 
Odświeżywszy się nieco w najmniej zar 

wszonym zajeździe, udaliśmy się na oglą
danie miasta. Na ulicach pa1nowała niezwy 
kle ożywienie. 

Przed drzwiami gospody jacyś zaci~ 
trzewieni Chińczycy krzycząc i wygraża
jąc pięściami, dotkliwie poszturchiwali żo
nę właściciela. 

łów. 

Z największymi ostrożnościami wysu
nęliśmy się na ulicę. 

Miasto rozbrzmiewało od petard, sal\J\.' 
i gongów na cześć nowego roku. 

żonglerzy dawali przedstawienia przed 
publicznością złożoną z samyco mężczyzn. 
Kobiety bowiem przez pierwszych pięć dni 
roku nie wychodzą za próg swego domo
stwa. Za to umalowane, \vymyślnie uc1er
sane i ubrane w najpiękn;ejsze swoje szaty 
zalegały dachy i ganki, usiłując dojrzeć 
choć cokolwiek z widowiska. 

czał i zgrzytał zębami. · • 

- Jeden z panów jest podobno leka
rzem - zwrócił się do nas tłumacz - g&
nerałowi żaden z tutejszych nie umie po
móc. 

Pacjent uchylił kaftana i pokazał ropie
jącą na brzuc'im bliZ'nę. 

Towarzysz mój, istotnie chirurg z za
wodu, nie rozstaiacy się z przyrządami, zro 
bil opatrunek. Widocznie chory doznał 

ulgi, bo własnoręcznie uderzył w gong. 

Kradzież zlo~vch monet 
w ambasadzie chlńskief. 

Attache ambasady chińskiej w Paryżu, 
p. Wang, zamieszkały w Wersalu przy ul. 
Jean-JacqueS1-Rousseau, posiadał cztery 
złote monety wielkiej wartości, z dawnych 
czasów austriadkich. Dyplomata przechor
wywał je w swym mieszkainiu w pewnym 
miejscu. Nadmienić trzeba, że p. Wang 
przyjmował często swą amerykańską przy
jaciółkę, która ze swej strony gościła w r 
jego mieszkaniu swoje przyjaciółki... 

Przewodnilk wyjaśnił nam, że byli to 
wierzyciele jej męża. Jeden sprzedawał mu 
olej lniany, do kuchni, drugi w miarę nad
psute kury, z wnętrzności których sporzą
dza się ulubiony farsz, jeszcze inny wypo
minał wysoką jakość dostarczanych wa
rzyw: zielonych cebul, suszon~go grochu i 
selerów. 

Mężczyźni, ci sami, którzy poprzednie
go dnia, żądając pieniędzy, wzajemnie ob
rzucali się błotem i bili aż do krwi, teraz 
wymieniali najbardziej ugrzecznio·ne ukło 
ny, życzenia i komplementy. 

Na ten znak słudzy · wnieśli wo<lę mo
relową, pesł'ki od dyni i polaine octem sma 
żone w oleju racuszki. 

Nie pamiętam, aby po doznanej e111ocji, 
smakowaJ mi kiedy równie dobrze podwie 
czo rek. 

Król Karol u kantlerza Ditłera 
- Nie licząc - wrzeszczał - brody 

smoka, boskiego daru rodzącego się lata! 
Poetyczna ta przenośniq dotyczyiła wy

szukanej jarzyny: szparagów. 
Jalk się okazało, i to było właśnie prz~ 

czyną diabelskiego hałasu, według zwy
czaju miejscowego, dłużnicy w C'ilinach 
płacą długi dopiero podczas ostatniej w r@ 
ku kwadry księżyca. Traf zaś zrządził, że 
trafiliśmy na ostatni dzień tego okresu. 

Każdy więc, jak oszafały, biegał po 
mieście, nie tylko, aby zainkasować należ-. 
ności, lecz talkie aby uniknąć u siebie wi
dzenia z własnymi wierzycielami. 

Wszyscy więc mężczyźni stawali do swo 
istego wyścigu, pełnego podstępu, symula 
cyj i osobistej odw<tgi. Jednocześnie trzeba 
było być myśliwym i zwierzyną. 

A. Grzybowski. 
---ooo 

Kucharka roznosicielką zarazków 
tylu su pl a misiego. 

Maria Mallen, Irlandka z pochodzenia, Prasa rozpisywała się wówczas szero-
a Amerykanka z obywatelstwa, słynęła w ko o tym niebywałym wypadku, nazywa
swoim czasie w Nowym Jorku jaJko znako jąc jego nieszczęsną bohaterkę Marią 
mita„. kucharka. Tyfus. 

Ale dziwnym trafem w każdym domu, . . . 
w którym pracowała prędzej, czy później K.ob1etę przewieziono na s.amotną wys-
Judzie chorowali na tyfus. P! nieopodal Nowe.go Jorku 1 tu. pozosta-

W jednej c~wili trzej Chińczycy ener
gicznie molestujący naszą gospodynię z.ni 
kii jak kamfora. Zobaczyli bowiem z dale
ka poszukujących ich handlarza tkaninami 
i stolarza. 

Tak trwało Jata aż wreszcie zwrócono \w10no na koszt panstwa pod opieką dwu 
na to uwagę. Podd~no Marię Mallen bada- sanitariuszek. 
niom i okaz.ało się, że kuc'harka była nosi- Przeżyła tam 23 lata i obecnie zmarła 
cielką zarazków tyfusu brzusznego, sama w wieku lat 75, zresztą bynajmniej nie 

Jak wiadomo w drodze powrotnej z Londynu do· Bukaresztu. przypył do rezydencji 
kanclerza Hitlera w Opersalzberg król Rumunii Karol II. w towarzystwie wielkiego 
wojewody ks. Michała, celem złożenia wizyty kanclerzowi. Na zdjęciu - moment 

Anna Borowikowa 

Pożijdanie 
(IJro.:zusko) 

Powieść 23 

fnw~ · ~vde szka'ne star er 

Odbyła się w Warszaw~e przv .ul. 
Nowy świat uroczystoś„ poświę
cenia imponującego g~achu, yv 
którym znalazły pom1eszczen1e 

4-y szkoły powszechne, przez.na 
czone dla okol-O półtora tysiąca 
dzieci. Gmach posiada 28 du
żych sal wykładowych, szatnię, 
sale gimnastyczne i wszelkie in
ne najbardziej nowoczesne urzą-

na tę chorobę nie zapadając wskutek tyfusu. powitania króla Karola przez kanclerza Hitlera. 

- Powiem panu coś o moich przeżyciach - zaczął 

Łoboński. - Pan wie - że ja - piję. Nap-Ozór nie ma 
to nic wspólnego z tematem który poruszyliśmy. Ale ja 
czuję, że pana inter·esuje jedno pytanie, czy i·stnieje co<'; 
poza światem zmysłowym. Prawda? 

- Tak, tak - pochwycił Krzysztof. 
- Otóż ja, gdy„. upijam się, przechodzę przez roz-

ne kolej1ne stany, zawsze te same. Jeden z pi,erwszych 
to rejon zielonego „stawu", którego nie lubię, bo }est 
najsmutniejszy. Wielki, mętny, zielony staw, o bardzo 
niskich brzegach, a w nim potopione olbrzymie, czarn~ 
gałęzie. Pogranicz.e między ziemią, a tnnym światem. 
Potem przychodzi i·nny rejon, „żółtego brzasku". Spróbu
ję pa•nu go opowiedzieć. Ziemia jest brązowa, spękan:i, 

niebo fioletowe, a od spo·du wychodzi żółty brzask. 
światJ.o płynie nie z góry, J.ecz od dołu, dziwnie świeże 
i dalekie. Ale niech mnie pan .nie zrozumie fałszywie. 
To nie są wizje, to są stany, które tylko w przybliż1en!u 

moż·na określić. Chciałbym wyrazić się lepiej, - ale 
gdy mówię - t.o tak jak bym schodził do podziemnej 
klatki i nakłada{ obrożę. 

I w tym rejonie są ostatnie wrażenia, które możn3 
zapamiętać. Dalej już zaczy1na się niewyrażalne. Mofo 
- może - ja·kby powi•edzieć - otchłań brzoskwinLowe
go światła ... 

- Mówił z trudnością szukając wyrazów. Nie wi
dząc, wyczuwał Krzysztof natchni•enie, jakie opromie
niało brzydką, zielonkawą twarz. 

- I - tam - tam właśnie poczyna się pewna moJa 
działalność. Można ją przyrównać d-0 tej jaka bywa we 
ś1nie, lecz dziesięćkrotnie wzmożona, jaśniejsza. Jest ja
kiś przedmiot ogromnie ważny, koł·o kt6f.ego skupia się 
wszystko. Czasem jest to układ owych przedmiotów, 
jakaś kombinacja, która napełnia mnie niewymowną r:i
dością. Jakby matematyczne działania posiada.iące nie 
tylko konturale bryłowatość i barwy. - Ach jak:eż 

barwy„.! 
Przerwał i znowu siedzieli w milczeiniu. 

- Po takim pi'Jaństwie naturalnie śpię. A gdy się 
obudzę, to najważniejsze rzeczy, te, bez których nie mo
glem istniieć - prysły, rozwi:a~y si.ę. Spogl1ą•dam wkoło 
siebie i wi<l.zę jaJdeś zupełnie obce dziwaczne zarysy 
A to są meble mojego pokoju. Patrzę i dziwię się. A po· 
tern sobie przypomii•na.m, że np: to coś, to się nazywa 
w Judzkim języku szafą i' służy do pewneg-0 o'kreślonego 
użytku. A potem przypominam sobie swe nazwisko i ze 

wstrętem włażę w nędzny łaohman własnej indywidual
ności. 

- Wszyscy mi mówią, że zmarnowałem życie. A mo
że jam się urodzii~, ażeby „oo" poznać? A może owo po
znanie ważniej'sze jest nie wszystlro inne? Przecież wła

śnie ta nasza rzeczywistość jest przy tym blada i wnględ
na ... Nie wiem nic, nie umiem pan1u niic wytłumaczyć Ale 
jeśJiibym miał zwątpić o tych swoich przeżyciach, to bym 
pierwej musiał zwątpić o żydu codzi·ennym. p ~ · -~'."ej 

ono - to sen„. a tamto - to rzeczywistość. 

- Dzięk1uj ę panu - rzekł Krzysztof. 
Wąska jego ręka ugrzęzł.a w wielkiej galaretowatej 

dłoni. 

- Szuka jakielkolwiek pociechy - pomyślał smutno 
Łobońs'ki. 

Powstał żegnając się c·hoć Krzysztof go zatrzymywał. 

Ale musiał jechać i wkrótce drepcące kroczki umiH<ły na 
kami·ennym tarasie. Potem bryczka zahuczała na podjeź
dzie i śdchła w kał!llżach mięk1kiej drogi za sadem. 

Gdzieś z ogro·du zerwał się chóralny śpi1ew dziew
cząt. Z pokoju do.Jatywał w urywkach ostry głos Wero
niki. 

- Nie zimno panu? Przyniosę pled na nogi - p~

wiedzi.ała stając we drzwiach. 
- Nie, nie, ciepło mi. 
- To prawida, że s~onko grzeje. O Jezu, jak tu już 

ładnie. 

- Taka b.yła zaharowana, że nie miała dotąd czasu 
spojrzeć n.a ten park, który tyle razy już widziała w kra
si·e wiosny. I zdziwiła się, zobaczywszy go już tak pięk
nym. Przystanęła oparta o mur. 

-.:. Niech pani mi powi1e jednią rzecz - odezwał się 
Krzysztof - Co pani odczuwa gidy się pani gorąco 

mo.d1li? 
Drg.nęła przerażona. Dlacze.go on ją pyta o to? Prw

cież od tych kilku dni nie modliła si.ę wcale, nie klękała 
do pacierza, a ołtarzyk swój omij.ała z daleka. Czyżby się 

l czegoś domyśilał? 
I - Proszę, bardzio proszę - nie.eh mi pani powie -

nagi+! gorąco - może s1ę źle wyrażam, może pani mnie 
nie roz,umie. AJ.e ta1kbym chciał wi·edzieć... Pani koch'.l 
nrzecież Boga, pani wierzy w n·ie~o niezachwianie. 
• 1 rawda? 

- Tak - rowie-działa głucho. 1 

- Wię: co pani czuje, gd1y się pan· 1L Li li, to jes · l 
gdy pani do Niego przemawia? Czy czuje pani Jego a 

obecność, czy wyczuwa panii płynącą stamtąd jakąś po
moc, Jakąś pociechę? 

Rada by była uciec, a1'e stała-jakby ją kt<> prz.yikuł, 
a on ciągnął dalej: 

- Więc niech pani powi.e... Więc pani wierzy 
w Boga? 

Mówił z tak serdeczną proś'bą, że opanowała rozpacz 
i strach. 

- Panie dzied~iou - rzekła łagodnie - jalciebym 
m0igla nie wierzyć? Toć to największa prawda, że jest 
Pan Bóg i Pan Jezus i Matka Boska, i że jest ni·ebo i pie
kło - i potępieni·e wieczne - dodała ciszej. 

Słuchał. 

- Pani tak mówi o tym potępieniu„. rzekł. - Może 

są w życiu pani pewnie Męd1y. Ale n.apizykład dla mnie 
jest pani taka dobra - zawsze - o każdej porze - pie
lęgnująca, cierpliwa. Właśniie ohdałem powiedzieć, że 

będę umiał być wdzięczny, że postanowiłem:„ 

Urwał. A ona nie wiedziała co odpowiedzieć. Dus~ło 

ją w gardle. 
- Muszę zajrzeć do kuchni, pani·e dziedzfou - rze

kła. 

Niic nie odpowiedział. Więc wyszła pręciutko, bo się 

ba:ła, że znów zac:z:nie pytać. 
W bawial1ni zarrzymała się. Było tu ciemn·o i cicho. 

Słońce sączyło się skąpo przez żółte, marszcrone role:y. 
Usiaodła w kąci.ku na aksamitnym krzesełku. 

Co 11obić? co robić? Przedeż nie będzie mogła uczy
nić tego oo chciała? Mówił z nią o B0igu, o Panu Jezu
sie. To chyba jaki·ś znak. Dziś jeszcze wyrzuci tę truci
:zm.ę. Ale Przemiko może odjechać jak sam mówił, a wte
dy co z nią będzie? Wpad'ła w nieszczęście jak w rę stu
dnię oi1emną. I dwie mia rzieczy przed sobą: A•lbo wstyd 
okropny i rozpacz za Przemkiem, albo tbrodnię i piekło 
na wieki. Ogarnęła ją taka rozpacz, że aż jią z:atknęło. 

I w tej chwili poruszyłio się w niej dZJiecko. Schwycił 
ją jeszcze większy ból. Na hańbę w sobie nosiła to bk
dacrwo. Litoś.ć ścis'kała ją jak kleszczami. I z tej litości 

budziła się nieśmiała miił'Ość. 

Nie lubiła dawniej dzieoi. A teraz, gdy które ma.Jeń

stwo otarto się o nią, to tak jakby doflrnęl:a drogiego jed
wabiu, czy czego lrosztownego. Był w czwora'kach jeden 
tłusty chłopaczek, z buzią jak poziomka i lnianymi wło
sami. To ciągl•e by tylko brała go _pod paszki i całowa!a 
w karczek i w te lniane włos:v. 

id. c. ft.) 

' 
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Ja. k Za O. a w nych cz a SO;; w Przy pięknej jesiennej pogodzie rozegra w imien!u okręgu lwowskiego dzięko- okręgów: Warszawy, ~zc;stoc.howy, KrakO-

. · ny został we Lwowie finałowy mec.z p ił wał prezes prof. Drę~iewicz. wa, Lwowa, '.omorza 1 Łb.dz1. 
. karski o puchar P. Prezydenta RP. między Zawody pr-0wadz1ł p. Fass z Wars?a- Przewo·dmczył zebramu p, Hornung 

• • • reprezentacjami Krakowa i Lwowa. wy. z Krakowa. 
B@kSfrzg lództg POlf ODAłł POZDćłń 9: 1 Mecz zakończył się wysokim zwycię- Wysokie zwycięstwo Lwowa było w Przeprowadzono wybory n·o:wego za-

s.twem Lw.owa w stos~nku 5:1 {~ :1)'. zupełności zasłużone a wynik odpowiatlał rządu: pr.ezesen.1 został ponowme p. War-
Hafa pełna publiczności po brzegi i Szymczaka (Poznań), przeważając wyraź- Na b01sl~u Pogoni zg1:on:aclz1ło się po przebiegowi gry. Reprezentacja Lwowa gra dęsz.k1ew1cz, wiceprezesem adw. Jakob: 

zwycięstwo nad Poznaniem - oto rez,ulta- nic w 2-ch pierwszych starciach. Trzecie nad 5000 widzów. Z ranuema ~ZPN pr:i'. ła doskonale, Szczególnie silną przewagę son 1 P: ~alm, sek~etarze~ 0:dw. Naftal1, 
ty meczu bokserskiego Łódź - Poznań. przyniosło raczej przewagę Szymczaka, ale był na mecz prezes pułk Gla?1sz. Sta~1h osiągnęła w drugiej połowie gry. Dopisała s.karbmk1em p. M1chalsk1, kpt. sport. ?r
Łódź mogła by być dumna z tego, gdyby minimalną. W sumie Wdowiński był lepszy. się n~ 'to licznie reprezentanci lwowskich przede wszystkim w drużynie lwowskiej szula.k, referentem okr~gó\~. p. Kop!ow1<:z, 
nie zbytnio podniesiona temperatur.a na wi- W wadze półśredniej żywą i ostrą wal- władz. . pomoc, następnie obr?-na. Napad wpraw- referentem prasowym 1 zmze~ koleiowy~h 
downi, słabe sędziowanie oraz stosunkowo kę stoczyH Taborek (Lódź) i Jarecki (Po Przed mecz~m ork:estra od7grała hymn dzie nie osiągnął tak dobrego poziomu jak . .p. Sztern?erg, referent~m ~widen. p. Sw1ą 
n!ski poziom wa·lk. W każdym razie zwy- znań). Dwie rundy należały do Jareckiego, narodo~y, a obie druzyny wzniosły okrzyk obronne linie, był jednak szybki i dużo tek, kron.1karzem p. Zazycki. Poza tym do 
c1ęstwo drużyny łódzkiej być może jest za- w trzeciej przeważał Taborek. Decyzja sę na czesć Prezydenta RP. . strzelał. Wyróżniał się zwłaszcza Matyas. zarządu 1ako .członek b:z„mand.at~ "'.szedł 
powiedzią powrotu „dawnych dobrych cza- dziego - remis. Drużyny grały w następujących skła- Kraków walczył tylko do przerwy. W p. ~kłodows·~1. Do koim~J~ rew1.zy1nei z-0-
sów", kiedy to boks łódzki należa'ł do przo W wadze średniej Pisarski (Łódź) wy- dach: . . . . drugiej połowie nie wytrzymał tempa. Zwła stoli wybr?-n t: pp.: Maci.e1.e~sk1, Kau~1!1a~ 
dujących w Polsce. punktował Szułczyńskiego (Poznań). Wal . Krakó:V: M~deisk1 (Radwansk1), Pa- szcza fa.tal nie zaprezentował się napad, któ Kulmatyck1.' mgr. Szt~rn 1 mz. ~zwedz1ns~1 · 

Przebieg wczorajszego meczu, barpzo ka prowadwna była cały czas w zwarciu. iąk, Szumi~as,, Gora, Gruenberg, Kotlarczyk ry był zupełnie niezgrany. w drużynie kra Zebrame uchwaliło nadac god.nosć 
ciekawego ze względu na ostre walki, był Szułczy11ski otrzymał napomnienie za trzy Zembacz~nsk1, Pazurek, Gracz, Młynarek, kowskiej wyróżniła się jedynie porno:, a w członka honor?wego r.ed. Prz~~ylsk1emu 
następt•;ący: manie, ale Pisarski tym razem również nie Habowsk1. . . . oł}ronie dobrze pracował Pająk. w napa- ze Lwo•wa. M1~trzostwa. w t~ms1e stoł-0-

W wadze muszej typową walkę remiso- walczył najczyściej. Być może, iż w.płynął Lwów:. Zuh, Jezewski. Le~1szko, Ol- cizie najlepszym był Zembaczyński. wym postanow10no pow1~rzyc Lwowowi. 
wą rozeg:·::i!i Stempniewicz (Poznań) i Ros- na to przeciwnik, o bardzo nieprzyjemnym bert, Schmidt, Sumara, Niemiec, Matyas, Odbędą się one w połowie lutego 1939 r. 
sman (Łódź). Pierwsza runda minęła pra- sposobie walki. Szułczyński kondycyjnie Walicki, żurkowski, Majowski. 
wie bez walki przy przewadze technicznej wytrzymał walkę znakomicie. Pisarski na Pierwsza połowa meczu wykazała zupeł 
Stempniewicza. Drugie starcie wykazało pracował się solidnie. nie równorzędną grę. W 18-ej minucie Ma Dogrywka pabianicka 

nie przyniosła zmiany wyniku. 
przewagę Rossmana, zniwelowaną napom I W wadze półciężkiej swego, rodzaju sen dejskiemu odnowiła się dawna kontuzja, 
nieniem za uderzenie głową. W trzeciej nie sacją była postawa Moszkowicza ponad o- tak, że zszedł z boiska, ustępując miejsca 
co lepszy był Stempniewicz, ale finisz :i:nów czekiwania w wake z Szymurą (Poznań), Radwańskiemu. W 22-ej min. Walioki strze 
:-iależal do Rossmana. Słusz·ną decyzję sę „, ~lnie bez formy. Walka prowa Jił tdal.eka. Piłka .odbi!a się.od słupka i do Na boisku UT odbył się mecz piłkarski •meć:~u. udało się, SKS-owi wyiówna.ć przez 
dziego punktowego o remisie widownia dzona była niesłychanie ostro, przyczym stała się pod nogi Ma1owsk1ego, który zd~ 0 mistrzostwo klasy A między UT a SKS., Macie1aka, Sędziował p. Przygońsk1. Przed 
przyjęła gwizdami, zapowiadając w ten spo obaj przeciwnicy zadali sobie duż.o ciężkich był pierwszą bramkę dla Lwowa. W 26-eJ zaś na boiSku KE. w Pabianicach odbyła mecz rezerw zakończył się również remiso 
sób, że nie będzie bezstronną jui do końca ciosów. Wynik remisowy. Zapalczywa wi- min. atak Krakowa zakończył się strzale~ się 35_minutowa doarywka meczu PTC.- wo 2:2. 
zaw-0dów. . . . d~wnia ~omagała się przyznania łodzianino Młynarka. Zub fatalnie odbił! a nadbiegają ŁTSG. Wyniiki były° następujące: PTC-ł.TSG: dogrywka 0:0 ostateczny 

Z_a~ewne uśm1:chem '!' k1erunk~ pubh- w1 zwyc1.ęst.wa. Była w ty~ pew~a przesa- cy Pazurek zd:obył wyrównu1ący punkt. UT _ SKS t :1 (1 :0). Union Touring wynik meczu 2:0. 45-minutowa dogrywka 
c~nosc1.była decyz1a ~ędziego o ~yniku v:aI da. Remis Jednak 'łf p~łni zasłuwny., Po prze:w1e przewag.a Lv:owa wzrosła, w składzie ligowym bez Durki, Pika i przerwanego przed kilku tygodniami meo
k1 ~o.ziołka (~07na11) z . Ma~cinko~sk1m ~potk~nie wag c1ęż_k1<;h Kłodasa (~od~) a w .ostat~1m kw.adrans1e osiągnęła punkt Gorzki do połowy przeważał zwłaszcza czu 0 mistrzostwo między PTC a Ł TSG 
(~odz). Łodz1?n1n sprav:1ł. miłą . niespo- K11.meckiego ~Poz~an) stał00 na poz1om1.e, kulminacyJ~Y· S~nę brame~ dla Lwowa r.oz technicZ1nie. w 5ej minucie Świętosławski przy stanie 2 :O dla pabianiczan nie przynio 
d~1ank~, posyłając w ~r~g1e1 r~·ndz1e na des powiedzmy dehkatme, fat~lnrm· Kłodas ~1ą pocz~ł Ma1·owsk1, . strzelając w 63 . min. przestrzelił rzut karny (za rękę obrońcy sła zmiany wyni'ku cyfrowego. Drużyna 
k1 Koz1o~ka„ W trzec1e1 również zadał mu gie trz~m~ł swego P.rzec1w111~a, ten znow drug;1 ~unkt. Trzecia bramka była dziełem n.a polu bramkowym), a jedyną bramkę łódzka grała ambitnie, lecz nerwowo. W 
n:orderczy c~o~, ale ~za ty.m przewaga Ko pchał się 3aok. zapaśm~. Zwycięstwo prz,r- Wallck1ego.. zdobył w 25 minucie Scidel. Po przerwie spotkaniu towarzyskim, które uzupełniło 
ziołka była :v1doczna .w ciąg~ całeg? me: znano zasłuzeme KII.meck1emu, bo mia! W 70 min. pu?kt. czwarty dla Lwowa SKS grał b. ambitnie i miał znac7!ną prze dogrywkę mistrzowską, zwycięstwo od'nio~ 
czu. Gratuluiemy Marc1~kows~1emu p1ęk~e1 p~wpą przewagę, ale su•kcesem tego nazwac zdobył z.nów .Wahck!. . . . wa !które' nie umiał 'ednak od owiednio sła drużyna łódzka w st-0sunku 3:1. Sędzio-; 
postawy, ale ogłoszenie go Jako zwyc·1ę- me mozna. . Wymk dnia ustahł Ma1owsk1 w 86 mm. ~ę, t ! D · l t t · ~ 

1
• ucie wał P Otto 

zcy nad Koziołkiem nie powinno go wpro- Ostateczny wynik meczu 9:7 jest nie- p 0 meczu do obu drużyn przemówił pl~. wy orzys ac. opiero w os a me1 n 111 • • 

wadzić w błąd. Koziołek był w sumie lep- wątpliwie zaszczytny dla drużyny łódz-- Glabisz wręczając piękny puchar drużynie ...., kilku ..::.IO ..._.aCh. 
szy. kiej, liczyć się bowiem należało raczej z lwowskiej na ręce Matyasa. Obie drużyny §porł ,.....,. ._ ,.....,. 

W wadze piórkowej Skałecki (Poznań), porażką łodzian. W sumie mecz był ciekawy wzniosły ponownie okrzyk na cześć Prezy
pierwszorzędny materiał bokserski, typ za- ze względu na dość wyrównany poziom i <lenta RP. 
oijaki o silnym dos·ie z lewej (mańkut!) ostre walki we wszystkich wagach. ---------------• 
bił w Celmera (Łódź), rezerwowego zresz- Po meczu rozmawialiśm~ z kierowni-
tą zawodnika drużyny łódzkiej, jak w wo- ctwem drużyny poznańskiej. Poznań stwier ZYCIE SPORTOWE PABIANIC. 
rek treningowy. Celmer 2 razy był na des- dia fatalny błąd sędziego w ocenie w.alki 
kach, ale nie dał się wyliczyć, co jest dla Koziołka z Marcinkowskim, uważa również 
niego sukcesem. że Jarecki pokonał Taborka. Łodzianie 

W wadze lekkiej Kowalewskiego (Lódź) znów twierdzą, że Moszkowicz wygrał z 
który miał 700 gr. nadwagi zastąpił Wdo- Sqmurq. 
wiński. Miał on dobry dzień i wypunktował Mużna dyskutować na ten temat. 

---;OQ-0---

Pływackie święto młodzieży. 
ZAWODW IZICOLllE W BAIERI• fi" C A. 

NY basenie Po:lsklej YMCA odbyły s·ię (Kop.) 3:26.0, 2) Rapalski (P.S.T.P.) 
wczoraj doroczne mistrzostwa pływackie 8:31,7, 3) Demborwski (Kup.) 3:33,2 
ł?dzkiej młodri-eży szkół średnich w k<>n- 3X 50 mtr. zmiennym 1) G. Piłsudskie 
kuTencji chłopc,:ów i dziewcząt. Zarwody go 2:00,7, 2) G. Niemieckie I, 2:05,2, 3) 
wywołały duże zainteresowanie wśród G. Niemieckie II, 2:12, 3) G. żeromskie
młodzi·eży, która po brzegi wypełniła bal go 2 :25. 
kon. 5X50 mtr. dowol. 1) G. Niemieckie 

GRY SPORTOWE. 
w niedzielę, dnia 27 b!fl. zainaUĘUr~wa

·ne zostały mistrzostwa miasta Pabiamc w 
grach sportoiwy~h o prze~hodnia nag'.odę -
statuetkę Miejskiego Komitetµ W. F. 1 P: W. 
które wywołały znaczne zamteresowame. 

, W rozgrywłk?ch biorą udział ~ru~yny Po 
licyjnego Klubu Sportąwego, Pab1amce, Pa
bianickiego Tow. Cykhstów, TS. Kruschend~ 
ra Pab. · Stowarzyszenia Gimnastycznego 1 
Koła Sportowego Ghnn. Niemieckiego•. 

Drużyna TS. Kruschendera w siatce od
niosła dwa pierwsze zwycięstwa, wygrywa
jąc z druż.yną PKS 2:0 (2:15 i 10:15) oraz z 
drużyną P. Stow. Gimn. 2:0 (12:15 i 13.:15). 

Zapowiedziane zawody w lcoszykow,kę 
PTC - PSG nie dCISzły clio s~tku i odbę
dą się na przyszłą niedzlelę z po~odu rozgry 
wania przez drnżynę PTC ostatniego meczu 
(dogrywki) w piłce nożnej z ŁTSG, Łódź. 

Rozewany mecz w koszyikówtkę ( pokazo
wy) miedzy drużyna PSG,i T~. Krus~hender 
przyniósł wygran~ drużynie p1erws.ze1 w sto 
sunku 16:10. 

W konkurencjach męskich n.ai\epsze 3: 15,8, 2) G. Zgr. Kupców 3:16, 3) P.S. 
wyniki osiągnięto w stylu klasycznym, naj T.P. 3:19, 4) G. Żeromskiego 3:39. C I"? 
lepszym jest tu czas Chojnackiego CG.Pił.) Skoki z trampoliny 1) Leśniewski O nas po pracy rozwese I • 
na 100 mtr. - 1 :29. W konkurencjach (Kup.) 42 pkt. przed Sapii'1skim (Kup ) 
:teńskich talentem okazała się Araszkiewi- 21 pkt. · CASINO: - Królewna śnieżka. 
czówna (G. Miki.), która zapowiada się w ogóląej punktacji zwyciężyło G. Nic CAPITOL: - Paryżanka. 
na dobrą pływaczkę w stylu dowoilnym. mieckie 42 pkt. przed G. Żeromskiego 30 CORSO: - I. Chiński brylant, II. -
. W. poszc:ególnych k?~kurencjach chłop pkt., Liceum Kupieckim 24, G. Piłsudskie- Straceńcy. 
cy, osiągnęli nast. wyniki. go 21 pkt., G. Kopernika 17. EUROPA - Batalia nieustraszonych. 

50 mtr dow.: 1) Szymański (Zgi·erz) w konkurencjach żeńskich wyniki były GRAND KINO: - Prawo do szczęścia. 
35 3 k 2) C k k. (K ) 37 2 3) IKAR: - I. Fortancerki; Il. Mali genju-, s.e ., ac ows 1 op. , , nast.: • 
Rami.nger (żer.) 44,1. 50 mt·r. dowol. 1) Araszkiewiczówna sze. 

75 mtr. dow. 1) Matschke (Niem.) 51 (Mikl.) 40,5 sek., 2) Agater (Niem.) 07,1, JAR: - Na scenie: Grunt to zabawa; 
sek 2)1 Majewski (żer.) 1 :01,5, 3) Knoich 3) Berthold (Niem.) 1: 10,8. na ekranie: Adieu. 
(Kup), 1 04 75 t d 1 1) B 'kó 'R t) METRO: - Kapitan Mollenard. . _ · · , : · m ·r. owo . om wna \ o . 
, . 1100 mtr. dow. 1) Konikowski (Kup.) 1 :26,2, 2) Kuse! (Niem.) 1 :26,4, 3) Baier ~;~~!~~WY~zczę~:iv.~aC'!~.~~ ;:· .· 

- Odbył się mecz b.okserski o mistrzo (S), w wadze średniej Niewadził (S) zno 
stwo łódzkie) klasy B. między drużyną kautował w II-ej modzie Bartosika (TFSJ), 
Geyera a Strzelcem z Piotrkowa. Mecz za w wadze półciężkiej Gwoździk (TFSJ) o
kończył się zwycięstwem drużyny łódzkiej trzymał punkty walkoverem wskutek bra
w stosunku 11 :5. Wyniki walk były nastę ku przeciwnika, w wadze ciężkiej Piasecz
pujące: (na pierwszym miejscu podajoemy ny (Sok.) znokautował w Il rundzie Pry
pięściarzy Geyera). W wadze niuszej Ka- masa. Sędziował w ringu dobrze p. Szwed. 
miński z.nokautował w I-ej rundzie ślusar- _ Mecz bokserski Warszawa - Mo
skiego, jednak został zdyskwalifikowany nachium zakończył się wynikiem remiso
za nieprawidłowy cios i zwycięstwo przy- wym 8 :8. Podajemy wyniki: (na pierw
znano ślusarskiemu; w wadze koguciej Bi szym miejscu pięściarze warszawscy) Rot
giński pokonał na punkty Królikiewicza; w hole pokonał na punkty Seubert~, Sobko~ 
wadze piórkowej Dolata uległ na punkty wiak uległ t11a punkty Faerberow1, Czortelć 
Niewiadqmskiemu; w wadze lekkiej Ka- pokonał na punkty A. Hirscha, Woźniakje 
czorowski zremisował z Kantorskim, w wa wicz pokonał na punkty Strehla, Kolczyń
dze półśredniej Mirowski pokonał t11a pun ski wypunktował H. Hirscha, Ożarek uległ 
kty Króla, w wadze średniej Jaskuła zno- na punkty Oeschlemu, Neuding uległ 
kautował w I-ej rundzie Nowakowskiego, Schmittingerowi, Doroba został znokauto~ 
w wadze półciężkiej Garnys zdobył pu·nkty wany w I-ej rundzie przez Lettenbauera. 
walkoverem, w wadze ciężki ej Zimiński o-
trzymał wskutek braku przeciwnika punkty . - Rozegrany 1~a sztucznym torze. lio
wallooverem. Sędziował w ringu p. Stę- keiowym w Kat-0w1cach mecz hokejowy, 
pień. · Wiedeń - ślą'sk zakończył się zwycię-

- Drużyna bokserska łódzkiego Soko- s~wem W!edn!a 5:4 (1.:1, 1:1, 3:2) .. ~ram 
ła rozegrała mecz o mistrzostwo klasy B k1 dla w.1ed111a zdobyh_: Engel 2, .H1rsch· 
w Tomaszowie z TFSJ. Wygrała drużyna berger 2, 1 Br.andt 1, z.Cis dla śląska. Burdl 
tomaszowska w stosunku 9:7 dzięki czemu 2, Urzon 1, 1 ka~adyJczyk Ney 1. 
ma obecnie b. poważne szanse awansu do _ W zawodach piłkarskich w kraju 
klasy A. Notujemy wyniki walk: najciekawsze wyniki były następujące: 

W wa·dze muszej: Wal (S) znokauto- Ruch pokonał „Zaolzie" w Trzyń-cu 9:2 
"".a~ w III rundzie Adamca, w wadze kogu ( :1 ) , na śląsku AKS pokonał PKS 4:0, 
cieJ Mazur (S) uległ na punkty Wojsław- zaś w Mościcach Podgórze pokonało Mo
skiemu, w wadze piórkowej Kawalerski ścice 2:1, w Warszawie Polonia pokonała 
zremisował z Dębcem (TFSJ), w wadze I Garbarnię 3:1 (1 :1). 
l e~kiej Arndt (TFSJ) wy~unkt~~ał .Karp~ń _ w powtórzonym meczu bokserskim 
ski ego (S), w wadze półsredn1e1 P~etr~s1k 0 mistrzostwo drużyn.owe Polski ( elimina
(TFSJ) pokonał na punkty Muszynsk1ego cyjnym) Wisła pokonała w Krakowie L. 

W. S. (Lublin) w stosunku 10:6. 

.1 :13.5, 2) Czkwianianc (Nar.) 1 :15,4, 3) (Niem.) 1 :32,2, 4) Ossowska (Rot.) 
W k (K ) 1 35 4 4) R. · · k' 1 37 1 li Rycerze stepu. Stając do apelu p. Wojewody Łódzkie-. yismy op. : , , ozans 1 : , . · · D ód Ok K 
11;i,; ) 1 42 4 OAZA: - Wrzos. go 1 ow cy ręgu orpusu '.i _ .pra 

- Zostały . zakończone mistrzostwa 
gimnastyczne Polski (w Warszawie). W 
konkurencji painów mistrzem z.ostał Ko
sman, zaś w konkurencji pań Skirlińska. 

L\L.er. : : , . 100 mtr. dowol. 1) Warychówna · z kł d · 
200 mtr. dow. 1) Kon.ikowski (Kup.), (Waszcz.) 1 :42,4, 2) Ossowska (Rot.) PAŁACE: - Krzyk ulicy. cowmcy a a ow Przemysłorwych Emi-

2 53 4 2) L · · k' (K ) 3 09 3 3) PRZEDWIOśNIE: - Granica. la Haeblera w Łodzi Dąbrowska 23 zgru : , , esmews 1 up. : , , 2:16,5. · L'd M k' K 
żyźni-ewski (Pił.) 4:02,8. 50 mtr. klas. 1) Schultz (Rot.) 51,2, 2) RIALTO: - Marnotrawna córka. powan1 w 1 ze ors 1ej i olonialnej w 

50 mtr. klas. 1) Bermain (żer.) 47,3 Foltyn (Skrzyp.) 51.3, 3) Kuźnieców (Rot) RAKIETA: Granica. Lidze Obrony Powietrznej i Przeciwga1z-0-
sek, 2) Grneg~mewski (P.S.T.P.) 50,4, 3) 55,8, 4) San·der (Niem.) 58,1. SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, II. t::· wej, w Polskim Czerwonym Krzyżu rozu-
Wieczorek (żer.) 51,8. 75 mtr. klas. 1) Heutschke (Ni.em.) cerze stepu. miejąc doniosłość idei Polskiej na morzu 

75 mtr. klas.- (poza konkursem) 1) 1: 19,8, 2) Kii se! (Niem.) 1 :24, 3) : h~!łt z STYLOWY: - 5.000.0UO szuka spad- postanowili pracować Jedną godzinę tygo 
FeHksiak (Pił.) 1 :15, 2) Szwankowski (Rot.) t :25,5, 4) Dich (Rot.) 1 :43. kobiercy. dniowo na przeciąg pół .roku na rzecz Fun 
'(cim.) 1:18,8. 100 mtr. klas. 1) Idzikowska (Waszcz.) TON: - „Złotowłosa". duszu Obrony Narodowej co wyni•e-sie <J1ko 

W konkursi·e pierwszym był Plaeschke 1.45,1, 2) Agaier (Niem.) 2:03,1, 3) Ku- ZACHĘTA: - Wiezień król (.".'.'s;;i. ło 15-stu tysięcy złotych, wzywając jedno 
(N.i·em.) 1 :08,4 przed Kcizlowskim (Zgierz) mant (Rot.) 2:09, 4) Gessele (Niem.) 2:14 WYSTAWA OBRAŻóW art. mal. prot. czeście do dalszej akcji cały świat pracy 
1:11,9, Gronem (Zgr. Kup.) 1 :13, 4) 50 mtr. grzbiet. 1) Kumant (Rot.) 53,4, ANTONIEGO TADEUSZA WIPPLA. Nasz 1 w Łodzi. 
Zagórskim (żer.) 1: 13,9. 2) Elgert (Niem.) t :09,6, 3) Renczejewska Kra_iobraz góry, morze przy ul. PiotrkO\':- I Nadmienić nia<leży, ie pracownicy fir-

100 mtr. klas. 1) Chojnacki (Pił.) (Niem.) 1 :18,2. skiej 113, otwarta 10 raino - 10 wi ec-: -_ny prócz w.spomnianej godziny fu·ndują 
1 :29, 2) Luniak (Niem.) 1 :40,8, 3) Za- 75 mtr. grzbiet. 1) Schwcikert (Niem.) Wejście na F.O.N. 1 Jeden karabin maszyin01Wy, który wręczo 

k 43 8 ) F (R t) 1 30 8 3) P. ny będzie w najbliższym czasi.e. górs i (żer.) 1: , . 1: 12,8, 2 rost o•. : , , 111no 
200 mtr. klas 1) Kowa1liński (Pił.) (Miki.) 1 :31,3. 

3:17, 2) Mincberg (Niem.) 3:30, ·3) Cy- 100 mtr. grzbiet. 1) Idzikowska c;:asz
rański (Kup.) 2:40,7, 4) Gron (Zgr. Kup.) czyńskiej) 1 :45,2, 2) Frost (Rot.) 3:03,3, 
3:49,4. 3) Renczejewska (Niem.) 3:14,3. 

50 mtr. grzbiet. 1) Wieczorek (żer.) 3X50 mtr. dow. 1) G. Niemiccl::e J 
56,7, 2) Bonik (Niem.) 1:04. 2:19,6, 2) G. Niemieckie II 2:30, 3) G. 

75 młT. grzbiet. 1) Leśni ewski (Kup.) Rothertowej 2 :33,8, 4) G. Miklaszewskiej 
l,08,1, 2) Bartosiewicz (Kop.) 1 :12,6, 3) 2:45,9. 
Glonek (żer.) l :20,2, 4) Pietrzak (żer.) Gimn. Ni emieckie zg1omadziło ,.::.!em 

TEATR POLSKI. 
Dziś w po·niedziałek teatr nie czynny. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro przedstawienia Z-" '··"' ·::;zone. 

Nocne dyiury as>tek 
a) Nocy dzisiejszej dyiuruj1 apteki: 

H. Pastorowej Łailewnicka 96, J. Kahanego LI 
manowskiego 80. S. TrawkowskieJ Brzezińska 
56. J. Koprowskiego Nowomiejska 15. M. Rozen 
b'.uma Śródmiejska 21, M. Bartoszewskiego Piotr 
kawska 95, L. Czyńskiego Rokicińska 53, E. Zak 
rzewskieio Kątna 54. I. Slnieckiei Rzgowska 51 

- Trze-eh lekarzy lwowskich zaskarży 
ło podobno kierownictwo sekcji bokser
skiej warszawskiego Okęcia, które podda 
ło w wątpliwość orzeczenie lekarza urzę
dującego na meczu Okręcie - Lechia. 

- Został otwarty w Łodzi sezon szer
mierczy, z okazji którego został rozegrany 
w ciągu soboty i niedzieli w sali Tramwa 
jarzy turniej 111a szpady i szable. W tur
nieju wzięło udział ogółem 9-ciu zawodni
ków. W walkach tta szpady ~ygrał Barto 
sik (Pocztowe PW) przed Stankiewiczem 
(Elektrownia) i Kaczmarkiem (Tramwaja
rze), zaś w walkach na szable pierwsze 
miejsce zdobył Kaczmarek p rzed Siekierą 
(Poczt. PW) i Górką (Tramw.) Zawo·dy 
otworzył prezes Okręgowej Komisji Szer
mierczej p. Kuźnicki w obecności przeds ta 
wiciela Okręgowego Urzędu WF i PW k3 
pi tana Dobrskiego. f>o za wodach prezes 
Kuźnicki wręczył klubom i zawodnikom 
nagrody. Klub Tramwajarzy otrzymał po 
raz 2-gi t11agrodę przech odnią Okręi;owego 
Urzędu za wykazanie w sezonie najwięk
szej żywotności. 

1 :22. 51 pkt. Rotherto.wej 36, Waszczyński0ej 15 
100 mtr. grzbi1et 1) Demkowski (Kup.) Miklaszewskiej 9, Skrzypkowskiej 3. 

1:39,7, 2) Gcepert (N iem.) 1 :38,1, 3) Ró Organizacja mistrzostw była dobra, m~ 
żański ,żer.) 1 :42.6. my tylko zastrzeżenia do zaoowiadacza p, 

200 mtr. grzbiet. 1) Bartoszewicz figvera. 

WINSZUJEM' 
Jutro: Saturninowi 
Wschód słońca 7.19 
Zachód słońca 15.29 
Długość dnia 8.1 O 
Ubyło dnia 7.56 
TY,ckień 49 

- Na boisku Sokoła odbył się towarzy J ulro n a obiad: ski mecz p iłkarski między leaderem klasy 
B Sokołem a A-klasowym WKS-em. Zwy 

Zupa szczawiowa z jajami„ schab z ka- ciasturo w stosunku 3:1 <;dniósł Spkót 
.; s.ta· ~~z ii/łWk. 
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, 
NADMIAR SOLI Cwit:zenia w obronie przet:iweazowet 

szkodliwy dla tkanek ciała. 
Co grozi jaroszom? ... 

Przyprawianie potraw solą i korzenia- któryby nie tylko powstrzymywał się od nie zwierzęcia, wijącego się w bolesnych 
mi czyni je smaczniejszymi. Czy smak jedzenia mięsa, ale któryby nadto nie uży skurczach, którego tkanki palił żrący kwas 
nasz jest w tym względzie przejawem wał do swych jarskich potraw zupełnie siarkowy. śmierć wywołana brakiem soli 
zdrowego instynktu, który sprawia, 1ż soli, przyprawiłby się o ciężką chorobę. jest więc o wiele straszniejsza od śmierci 
pragniemy tego, co nam służy? C,zy istot- Zupełny niemal brak soli kuchennej w głodowej. W jednym z więzień pozbawia
nie przyprawianie potraw korzeniami i so roślinach ma swą podstawę w łatwej roz- no w XIX stuleciu więźniów zupełnie soli, 
lenie ich- jest orbanizmowi przydatne i po puszczalności tej soli w wodzie. wychodząc z tego zapatrywa•nia, że wię
trzebne? jeśli idzie 0 przyprawy korzen- Jaka jest rola soli w organiźmie czło- zienie ma być karą, a więc więźniowie nie 
ne to rola ich jest podrzędna, jakkolwiek wieka? Aby na to pytanie znaleźć odpo- mają otrzymywać smacznego, ale tylko 
nie ogranicza się tylko do sprawiania nam wiedź, należy sobie uświadomić, że prz~- odżywczego pożywienia i mają je jeść, 
n,rzy1·emności smakowyc_h. Przyprawy te ł ł e 0 ciał stanowi" choćby im nawet nie smakowało. Skutek 
,_.., sz o po owę masy nasz g a ~ nie kazał na siebie długo czekać. Nieszczę lziałai·ą bezwiednie na nasz zmysł smaku, płyny będące bez wyi'ątku roztworami 

' · śliwi więźniowie znaleźli śmierć wśród a. niekiedy również i na powonieinie. Na soli (zawierają one oczywiście prócz soh 
tym jednakże działanie ich się nie wyczer jeszcze i inne składniki). Krew podobnie męki. 
. 1uje. Stwierdz,ono bowiem eksperymental- jak i ciecz wype!,niająca tkanki ciała jest jak z tego wszystkiego widać rola, ja
.iie, że samo drażnienie smaku, lub powo 0.9 procentowym roztworem soli kuchen~ ką sól odgrywa w naszym organiźmie jest 
:1i'enia podnietami, na które reagujemy z nej. Tylko w płynie o takiej zawartości pierwszorzędna. życie krzewiące się dziś 
przyjemnością za pośrednictwem bliżej nie soli mogą tkanki i poszczególne komórki na lądzie i na morzu powstało niegdyś w 
zbadanego aparatu nerwowego wpływa naszego ciała żyć i pracować. Jeśli się toni morskiej. Pierwsze organizmy przy
również na funkcje gruczołów żołądka, po zmniejszy zawartość soli, to obniża się ży stosowały swą egzystencję do słonego śro 
budzając je do obfitszego wydzielania so wotność naszych tkanek, Jeśli się sól cał- dowiska morskiego, w którym im przy
ków. Dzięki temu potrawa apetycznie wo kowicie usunie, to skazuje się tkanki i ko- szło żyć. z pierwotnych prostych organi
niejąca zanim jeszcze przedosta.nie się do mórki na śmierć. zmów rozwinęły się organizmy złożone z 
żołądka nastraja· już ten organ w od po- Można się 0 tym przekonać za pomocą licznych komórek. Ale te komórki wchodzą 
wiedni $posób dla funkcji, · którą ma 'dla następującego eksperymentu: Jeśli się ce. w skład org<mizmów wyższych odzie
dobra organizmu wykonać. Poza tą przy- czerwone ciałka krwi wydobyte z płynnej dziczyły po swych . pr~pr~o·d~ac~ taką 
gotowawczą rolą nie spełniają jednakże krwi umieści w 0 .9 procentowym roztwo- strukturę, która. u~ozl~w1a 1.m zyc1.e tylko 
przyprawy żadnej waż111ej funkcji w orga- rze soli, wówczas nie wykazują one ża'd-1 wtedy, gdy zna1duią się w sri0dow1sku po 
niźmie. Pieprz, papryka. gwoździki itp. nych zmian. Skoro się jednak procent~wą dobny.m. co d~ swego składu do wody 
nie są substancjami, które organizm mu- zawartość soli pomniejszy, wówczas ciał- n\~rs~1ei; Ta iest zape:vne przyczyną, ?Ia 
siałby sobie dla pomyślnego spełniania ka krwi poczynają pęcznieć, gdyż zawiera kt?rei s~l ku~henna .. 1est ze wszystk1.ch 
swych funkcyj przyswoić. Natomiast przy jąc w swym wnętrzu silniejszy roztwór so mm:rałow naibardz1e1 potrzebna człow1e
prawy korzenne spożyte w ilości nadmier li niż w otoczeniu chłoną z otoczenia wo- kow1. 

W ramach realizacji programu przygotowania społeczeństwa do obrony przeciwgazo
wej biernej, odbyły się w Katowicach próbne ataki lotnicze wraz z nalotami gazowy
mi. Na zdjęciu - Wybuch bomb gazowych na dworcu kolejowym w Katowicach . 

Płyta gramofonowa -

środkiem nauki i reklamy. 

nej mogą wyrządzić orga:nizmowi szkodę, d~, opijają się wodą, aż wreszcie pękają, •••••••••••••••
zawiera ją one bowiem składniki działają~ wydzielając ze siebie czerwony barwik. 

Kto z nas nie przypomina sobie z daw 
nych lat p:0czątków muzyki gramofo1nowej, 
gdy muzyka ta brzmiała, jak gdyby w~
chodziła. z pu<lełka od konserw? Obecme 
wskutek stałych ulepszeń technicznych, 
równie wielkich, jak w dziedzinie filmu, 
płyta gramofonowa osiągnęła bardzo wy
soki poziom tak pod względem artystycz
nym, jak i technicznym. Poza płytami gra 
mofonowyrni, l!la których nagrywa się zwy 
kły repertuar muzyczny i najnowsze prze 
boje, przystąpiono w Niemczech do nagry 
wania specjalnych płyt gramofonowych z 
pewnych ściśle określonych dziedzin. I 
tak jedna z firm tamtejszych wypuszcza 
trzy grupy specjal1nych płyt gramofono
wych. Pierwsza Qbej.muj1e płyty gramofono 
we w nauce i szkole, 'druga w gospodar
stwie narodowym i jako środek reklamowy 
a trzecia jako środek publikacyjny. Poru
sza się tam r'óżne tematy przedstawiane w 
sposób niezwykle popularny. Są np. płyty 

poruszające temat czystości języka, przJ 
czym demonstruje się zarazem narzecza po 
szczególnych dzielnic kraju. Bardzo dużo 
jest tematów naukowych z odpowiednią 
ilustracją dźwiękową. Na uwagę zasługu
je, iż szereg znanych firm posługuje się 
płytami gramofonowymi w celach rekla
mowych. W trzeciej grupie natomiast spo 
tykamy się z płytami gramofonowymi, któ 
re zastępują najlepszych przewodników, 
oprowadzających po różnych zabytkach. 
Wynikałoby stąd, iż obawa, te radio wy
prze zupełnie gramofon - jest płQnna, 
gdyż stale odkrywa się nowe możliwoścl, 
otwierające nieznane dotąd cele w płycie 
gramofonowej. 

c~ drażniąco na błonę śluzową ż.ołąd'ka I Otóż tak samo zachowują się i inne ko
kIBzek, które mogą wywołać jej zapalenie, mórki naszego ciała, gdy się je pozbawi 
zaś przedostawszy się po dokonaniu swej soli. 
wędrówki w ciele do nerek uszkodzić i te 
tak ważne organy. Szkodliwy jest też dla tkanek ciała nad 

Inaczej ma się rzecz z solami mineral
nymi, a przede wszystkim z solą kuchen
ną, która chemicznie rzecz biorąc jest -
jak wiadomo - chlorkiem sodu. Owe so
le mineralne są nie tylko „używkami", tj. 
składnikami, które dodajemy do naszych 
potraw dla polepszenia ich smaku, lecz st:i 
nowią istotne składniki p-0żywienia czło
wieka. Wszystkie one znajdują się już w 
dostatecznej ilości w spożywanych przez 
nas potrawach jarskich i mięsnrch i nic 
!rzeba nimi osobrlb ~8łtaw przyprawiać z 
wyjątki'em soli kuchenrlej. Ilość tej soli ia 
warta z samych potrawach jest dla orga-
11izmu nie wystarczająca, zatem przypra
wianie potraw solą kuchenną jest dla z·dro 
wia niezbędne. 

miar soli. Czerwone ciałka krwi umiesz
czone w roztworze o zbyt silnym stęże
niu soli kurczą się, wydzielając z siebi~ 
wodę (sól bowiem jest hydroskopijna, 
czyli wodochłonna) i w ten sposób giną. 

Nadmiar a zwłaszcza niedobór soli 
działa więc na drodze mechainicznej za
bójczo na tkanki. Sól kuchenna ma jed
nakże ponadto ważne zadanie chemiczne 
do spełnienia w organiźmie. Przede wszy
stkim jest ona surowcem,, którego orga
nizm niezbędnie potrzebuje dla wyprodu
kowania soku żołądkowego, składającego 
się m. i. z kwasu solnego, niezbędnego dla 
trawienia białka zawartego w pokarmach. 
Ponadto jednakże sól kuchenna o·dgrywa 
ważną rolę w chemicwych przemianach, 
jakim ulega powstający przy rozpadzie 
działka kwasu siarkowego. Obecność soli 
kuchennej nie pozwala na wytwarzanie się 
w ustroju nadmiaru tego, silnie trującego 
kwasu. Stwierdzono, że zwierzęta karmio
ne pożywieniem nie zawierającym wcale 
s-01i kuchennej ginęły szybciej niż zwierzę 
ta, którym w ogóle nie dawano pożywie
nia. Przy tym śmierć zwierząt pozbawio
nych soli poprzedzały straszliwe męczar-

Zapotrzebowanie soli kuchennej nie 
iest u wszystkich ludzi jednakowe, a tak
łe u jednego i tego sameg.o człowieka ule 
~a w czasie pewnym wahaniom. Dzienne 
rnpotrzebowanie soli u człowieka dorosłe 
~o wynosi 4 do 12 gramów. Pewną ilość 
rnli kuchennej konsumujemy w spożywa-
1ym przez nas mięsie. Natomiast potrawy 
arskie soli kuche·nnej same w sobie (tzn. 
irzed posoleniem) nie zawierają. jarosz, 
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Zeskoozyła na ziemi·ę, podlbiegła do konia, któr~go 
serdecznie ucalowała w nozdrza, podając mu na Sipraco
wanej ale mimo to zgrab.nej dłoni kawałek cukr.u Potem z.::. 
częła tańczyć wokoło, śpiewając w 11'iezrol!umi.ał1ym języ
ku. Zrzuciła płaszcz i odsłoniła w ten sposób typowy 
stroj cyganki o krzyozących kolorach. 

- Pięknie dzisiaj będzie! - r.zekła wreszcie, zatrzy
mująic się. - Pachnie wiosną! 

- Marto! - odezwał się do niej ojciec. - · Idź na
ty:chmiast z papieramn do P'olicji, niech poctpi·szą. 

- Dobrze, ojcze. Ale n.ajpi.erw muszę zająć się tro
chę nas,zą „Brunetką". Już czas, żeby biedaczka odetchnę
ła i napiła się świeżej wody. 

Nie cz.ek.a}ą·c na odpowiedź wbiegła do wozu. Po pię
du mi.nutach wyszła, prowaidząc o·l'brzymią niedźwiedzi

cę, która śmiesznie i niezgrabnie kroczyła za swą panią. 
Tymczasem Iwan San1gor zbi·erał chrust i kładł go na 

stos. Nad uzbieranym drzewem ustawH trójnóg, z którep;o 
zwieszał się garnek z zupą. Miał już ro~paJi.ć ognisko, 
gdy na·gle usłyszał nad sobą energiczny głos: 

- Hej tam, Cyganie, pokażci-e wasze papiery! 
Tuż za nim stał poster·un1kowy. Cyg.an machinalnie 

włożył rękę do ki·eszeni i wyciągnął plik papierów. 
- Nie byHśmy jeszcze na policji - objaśniał spo

kojnie - bo dopiero co za.trzymaliśmy się. Moja córki.i 
pójdzie, jak tylko napoi zwierzęta. 

PQsterunkowiy spojrz·ał n:a Martę, powracającą z n1i,edź-

wi.e.dzicą i począł dokładni·e badać papiery. Po chwili 
ze11knął jeszcz,e raz w stronę niedźwiedzia i rzekł: 

- Czy nie wiecie, że n1i.e wolno wam zostawiać zwie
rząt na wolności? 

Fragment z ćwiczeń v- ratownictwie zagazowanych. 

- Nasza „Brunetka" nie jest niebezpieczna - od
parł Iwan Sangor. - Łagodna jak piesek. 

Ogromny zwierz, d'Ja którego jeden człowiek stan.owił 
widocznie dostateczną publiczność, jak on sam stanowN 
całą menażeri·ę, stanął na tylnych łapach i zaczął tań
czyć pociesznie, ja'kby był na placu publ-kznym, przed 
tłumem g.apiów. 

Posterunkowy był zapewne w gruncie rzeczy miłego 
usposobienia, gdyż roześmiał si1ę szczerze. Marta spo
glądała na niego bez cienia za.żenowaonoia czy obawy, ale 
i bez natrętnej śmiałości. Posterunkowy zwro6cił jej pa
piery, obdarzając ją dobrodusznym uśmiechem: 

-Jesteście w porządlm - rzekł. - Trzeba tyl'ko 
zaraz iść na posterunek i dać os~emplować dokumenty, 
aby potem nie było nieprzyjemności. Mam wrażeni.e, że 

bywa l iście j1uż w tych stronach. Przypominam sobie w.a
sze twarze, a i nazwi•s1ko też już gdzieś wklziałem. 

- Przejeżd'żamy tędy raz na rok - objaśnił stary 
Cygan. 

- Tak„. i zdaje się, że zanadto n·i·e kradniecie, bo nie 
było skarg na was! - p'fZlyznał policjant. 

- O, nie! - zapr.otestował Sangor z dumą. - Ja 
n.i.e jestem zwykłym Cyganem - ciągnął dalej. - Jestem 
spoitoro„. turcito. Człon-kowi·e naszego plemienia nie 
u'kr.adną ni0gdy ani kury, anii nawet jajka, cho-ćby byli 
gl10dni Po prostu pra.oują ! 

- Dobra! - odparł p.osterunlwwy. - Tylko po
śpieszcie się z mekiunk·i~m ! 

Oddalił się szybkim kro'ki•em. „Brunetka" opadfa na 

cztery łapy, a pudel zaczął na nowo merdać ogon•em. 

uaktor naczelny; fraaćiszek Probst. Wbito w drukarni Jana Stypułkowtkiece,_ 
w Łodzi, żwirki 2. 

PODSŁUCHANE 
MIĘDZY PRZVJACiólKAMI. 

- Mój narzeczony i ja mamy razem 
SO lat. 

- I takiego młodzika ty masz zamiar 
poślubić. 

SANATORYJNY ABSOLWENT. 
- No, drogi przyjacielu - mówi dy· 

rektor sanatorium dfa •Umysłowa chorych 
do wychodzącego ze szpita\a pacjenta -
teraz wróci pan do żony, do domu, praw
'da? 

- Czy pan mnie wciąż za wariata 
bierze? - oburza się pacjent. 

DOBRY PRZYKŁAD. 
Nauczycielka tłumaczy dzieciom niebez 

pieczeństwo całowania zwierząt. 
- Może któryś z was przytoczy przy-

kład o tym co mówiłam. 
- ja psze pani... 
- A więc mów. 
- Moja ciotka zawsze calow:„~ - "E'-

go pieska„. 
- No i co się stało? 

- Piesek zdechł...! 

- Przywią,ż·ę tylko „Brunenkę" i pójdę - oświadczy
ła Marta. 

- Dobrze, dziecko, ale weź ze sobą kilka garnków. 
Może uda ci si1ę sprzedać coś po drodze - poradd 
ojciec. 

Gdy po UP'ływi.e kil'kiu mi1nut dziewczyna powtórnie . 
zjawHa się w drzwiach WOZJU, obok podskakującego z ra
dości pud:la, który wy.węszył już spa.cer, niosf.a na ręl<!i 
duży kosz z tanimi garnkami glinianymi, lepionymi 'prze1 
Sarngora w wolnych ohwilach. MŁoda dziewczyna pod
kreśliła swoją przynależność rasową, zbl.akły płas:zicz ?a
stępując dużą kolorową chustką. Na rękach jej l·śnily roz- ~ 
maite bransolety, a we włosach ja·śniały dwa rzędy ce
kinów. 

Te dodal'ki do noorma.Jneg-0 stroju nie były jedynie 
wytworem kokieteriii mfodej Cyganki. Były to po prostu„. 
„argumenty handlowe". Marta bardz'iej lkzyła na sw<•Je 
os'Obiste zalet·y i umiejętności aniżeli na sprzed2-ż o_'. roH·
sikich garnków. Mianowicie umiała wróżyć. $wiat je~t 
już jednak tak urządzoniy, że pozory znaczą więcej ~ ; ~ 
rzeczywista wartość, dlatego też Marta starała się wzbu
dzać zaiufanie zewnętrznymi wdziękami. 

Szybko młoda Cyganika dotarła do pierwszyc·h de·:· 
ków i wHi. Nie liczyła dzisiaj na wielki popyt, bo ~ 2u 
jeszcze się nie rozpoczął i nie było w Andrzeiowie owy-_· '
tysięcy le~ników, którzy zwalają się zwartą lawą z Ł .·
dzi w J.etnioh miesiącach. Kiedy dz:ewczyna ,„ ~c ·'1 ,., d 

szosę, zml·eniła chód, zwo1niła kroku i zaczę!a '.'.'{. !;- ~ 
przenikliwym głosem! 

- Garnki gliniane! Gamkii glinian·e! Pi·ękne i tanie! 

J 1·dawca: Jan Stypułkowski. 
~a redakcj~ odpowiada koma11 Ft:rmań3!rt 




